
I r .  § 6 . We Lwowie, — Sobota dnia 13. Kwietnia 1889. R o k  X X V I I I .
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych- 
P r z e d p ła t a  w y n o s i!

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1-50 kwartalnie złr 4-50 

Na prowincji i w całej monarchii Austro-Węglerskiej:
m ie s ię c z n ie ......................................... złr. 2*—
kw artalnie.......................................... .......  61—
p łro e z n ie ................................................„ 12—

Za granicą kwartalnie z łr. 7*50.
> eedpicctę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

j. od 1. do ostatniego to miesiącu.
Z a z m ia n ę  a d re s u  d o p ła c a  s ię  20 e n t .  

K am er p o je d y n c z y  k o sz tu je  1 0  ct.
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 104.

P rz e d p ła tą  1 o g ło szen ia  p rz y jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „GazetyNarodowej", 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ł o s z e n i a  przyjmują:

W PABYŻU: 0. Adam (Ciborowski), rne de Baints 
Póres 81.— We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walflaohgaase 10; Bndoll Mooie, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2.— WHAM- 
BUBGU: A. Steiner. — W PEANKPUBC1E n.M.: 
Haaaenstein & Vogler i G. L. Danbe & Comp. — 

W WABSZAWIE: Beiobman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 ot. —Beklamy 
1 nadesłane ca wiersz lub jego miejsce 20 ot.

Biura Redakcji I Admlnlstra jl: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

L w ó w  dnia 12. kw ietn ia.

W edług Czasu rząd  stanowczo chce, aby 
w ybory do s e j m ó w  odbyły się w c z e rw cu ; 
w ładze zatem  będą, m usiały pogodz;ó czynności 
rek ru tacy jne  z wyborczemi.

D ługoletn i referen t spraw  szkół ludow ych 
w m in isterstw ie  ośw iaty i autor ustaw y państw o
wej o szkołach ludow ych, radca dworu U l r i c h  
w sposób najbardziej stanow czy p rosił m in istra  
G autscha, aby go od opracow ania n o w e l i  
s z k o l n e j  uw olnił i pracę tę m łodszej sile po- 
ruczył. Jakoż uwolniono go od tego referatu, a 

i- opracow anie noweli poruczono radcy m in isterja l- 
nem u dr. R i t t n e r o w i .

Z P esz tu  donoszą : U s t a w a  w o j s k o -  
w a d la  obu dzielnic m onarchii otrzym ała już 
sankcję.

Nowi m i n  i s t r  o w i e w ę g i e r s c y  z ło 
żyli już  przysięgę i byli na w czorajszem  po
siedzeniu  k lubu liberalnego  (m in isteria lnego). 
W Izb ie  posłów ośw iadczył wczoraj Tisza, że 
rząd  zajm uje się kw estją  z n i e s i e n i a  1 o- 
t  e r  j  i'.

Do Wiener Allg. Ztg i do Tagblattu Szep- 
sa  te legrafu ją, iż w skutek  in terw encji carowej 
m ają  być uczynione P o l a k o m  w K r ó l e s t w i e  
znaczne koncesje. H r. Tołstoj jes* wpawdzie tym  
koncesjom  przeciw ny; to jednak  je s t  rzeczą pe
wną, że w m in isterstw ie  utw orzony zostanie oso
b n y  oddział dla spraw  polskich, którego naczel
n ikiem  będzie m argr. W ielopolski. Z apisujem y 
tę  pogłoskę, ale wieściom o koncesjach dla P o 
laków wobec obostrzonego system u rusyfikacji 
n ik t nie uwierzy.

Kblnitche Zeitung donosi, że c a r ,  mówiąc 
o g łosach dzienników, które się b iedzą, czy R o - 
s j a je s t m ocarstw em  europejskiem , czy az ja ty - 
ckiem, rzekł z d u m ą : „ R o s j a  j e s t  s z ó s t ą  
c z ę ś c i ą  ś w i a t a  — i w  m yśl tego prowadzi 
swoją politykę".

N a w szystkich giełdach europejskich  był 
wczoraj znaczny spadek  kursów  w skutek świeżej 
pogłoski o z a m a c h u  n a  c a r a .  Do Lwowa 
a podobno i do W iednia doszła ta  pogłoska 
z J a ss , m ianow icie, że koło Gatczyny pociąg 
carski w raz z całą rodziną cara w yleciał w p o 
w ietrze. Potw ierdzenia tej pogłoski nie ma.

W  M iechowie, O lkuszu i K ielcach, ja k  do
noszą do Wiener Allg. Ztg, zrew idow ała wysłana 
um yślnie z W arszaw y kom isja  w szystkie koszary, 
gdyż m iano wpaść na  trop  wielkiej propagandy 
n i h i l i s t y c z n e j  wśród żołnierzy. ^

Do Polit■ Corr. donoszą z Kijowa, że roz
poczęte o statn iem i czasy dyslokacje i r u c h y  
w o j s k  r o s y j s k i c h  w gubern iach  zachodnich 
p rzedstaw iają  się obecnie w następujący  sposób: 
Do gubern ij podolskiej i wołyńskiej przybyło już 
ośm pułków uralskioh i sześć pułków kubańskich 
kozaków, k tó re  na szw adrony rozdzielono i po 

, rozm aitych w siach umieszczono. Do H um ania 
w gub. kijow skiej przybyły prócz tego w ciągu 
o sta tn ich  trzech  m iesięcy trzy  pułki dragonów, 
k tóre rozlokow ane zostały w okolicach tego m ia
sta. N astępn ie  znajduje się obecnie w m arszu 
z Kaukazu do Proskirow a na  g ran icy  austrja - 
ckiej k ilka pułków  kozaków kubańskich , które 
z powodu ostrej zimy i u trudn ionych  w skutek te 
go środków kom unikacyjnych zmuszone były za
trzym ać się w gubern ii czeruihow skiej.

J a k  już  w iadom o, liczba brygad ros. s t r a -  
'  ż y  p o g r a n i c z n e j ,  której nadano ściśle woj

skową organizację, zostanie pow iększoną z 9 na 
18. O becnie donosi dziennik  urzędow y, że nowe 
brygady  nosić będą nazw y: gorzdow ska, tauro- 
geńska, w ierzbo łow ska, g ra je w sk a , łom żyńska,

ry p iń sk a , a lek san d ro w sk a , k a lisk a , w ieluńska, 
częstochow ska, now obrzeska , sandom ierska , to
m aszow ska , w o ły ń sk a , w ołoczyska , chocim ska, 
sku landzka i izm aiłowska. P ięć pierw szych okrę
gów w łączone będą do okręgu celnego wierzbo- 
łowskiego, pięć następnych  do kaliskiego, pięć 
dalszych do radziw iłłow skiego , a ostatn ie do 
besarabskiego.

P oseł rosyjski w B elg radzie , P e r  s i a n i ,  
przybył do Petersburga , aby osobiście zdać sp ra 
wę o stan ie  rzeczy w S e r b i i .

W sobotę c a r  przyjm ow ał p o s e l s t w o  
b u c h a r s k i e  na  audjoncji pożegnalnej. N a
czelnik poselstw a w yraził carowi n a jg łębszą  
wdzięczność za ordery, k tóre tak  jem u, jakoteż 
i innym  członkom poselstw a służyć będą jako 
n ieza ta rte  przypom nienie łask i, serdeczności i 
gościnności, jak ie  okazał im  cesarz rosyjski, 
w spaniałom yślna m onarchini, bracia i stryjow ie 
i wszyscy dostojnicy. C ar polecił w yrazić em iro
wi pozdrowienie i życzył posłom szczęśliwej dro
gi. Poselstw o wiozie ze sobą do B uchary bardzo 
cenne podarunki, p rzeznaczone dla em ira. Człon
kowie poselstw a rów nież o trzym ali bogate pre- 
zenta.

K orespondencja z T eheranu Bussfcich Wied. 
w yraża się wielce pesym istycznie o szczerości, 
jaką  teraz  znowu okazuje R o s j i  s z a c h  i jego 
m iu iste r spraw  zagranicznych. Szczerość ta  ma 
być k łam stw em , podszeptanem  przez p. D rum - 
m ond-W olffa. Pism o zw raca się tedy do dyplo
m acji z nauką, ażeby na W schodzie, w T eh era 
n ie  i K onstantynopolu , czujnie s trzeg ła  spraw  
państw a.

R ząd n i e m i e c k i  trak tu je  z a u s t r j a -  
e k ą  f a b r y k ą  b r o n i  w S teyr o dostawę 
600.000 karabinów  popraw nego system u m anli- 
cherow skiego.

N ow ella do u s t a w y  p r a s o w e j  będzie 
przedm iotem  obrad plenum  R ady związkowej do
piero po św iętach. B adeński de legat je s t  przeciw 
niej, saski za nią. U derza pow szechnie, że sądy p ru 
skie zaczynają uw alniać dziennik i od oskarżeń o 
o b r a z ę  B i s m a r k a .

Jak  z L ondynu donoszą, Niemcy, A nglia i 
A m eryka zgodziły się, aby aż do rozstrzygnięcia 
konferencyjnego, każde z n ich  tylko jeden  okręt 
miało przy w yspach S a m o a .

P ism a berlińsk ie  z wielkim podnoszą n ie
sm akiem , że w szystkie akta, przem owy i odpo
w iedzi urzędow e jak  i cała konw ersacja przy na
daniu  księciu rejencji w L u k s e m b u r g u ,  tu 
dzież przy pow itaniu  księcia  na gran icy  k ra ju , 
odbyw ają się w języku francuskim .

. ... V-

S enat francuski, zawiązany w try b u n a ł s ta 
nu d la  sądzenia B o u l a n g e r a ,  zbierze się dzisiaj 
na rozpoczęcie swych czynności. Na posie
dzeniu tern w ystąpią senatorow ie w stroju g a 
lowym.

W francuskich  sferach  sądow ych zapew niają, 
że gdyby Boulanger przed zadaw nie iem wyroku, 
k tóry ma być w ydany, s taw ił się dobrow olnie, 
albo został uwięziony, to środek uczynienia go 
nieszkodliw ym  byłby zniweczony. W edług praw a 
bowiem w razie staw ien ia  się jego, wyrok zosta 
je  uniew ażnionym , i seu a t m usiałby na  nowo 
zasiadać jako trybunał. Gdyby zatem , jak  głoszą, 
B oulanger przybył bezpośrednio przed w yboram i, 
to skutki wyroku, m ianow icie wyzucie z praw  
obyw atelskich, zostałyby także uniew ażnione i 
m ógłby on być w ybranym , a przynajm niej k a n 
dydować.

F ak t, że Izba  posłów nie zdołała załatw ić 
budżetu  i do połowy m aja się odroczyła, je s t  
okolicznością w ielce pom yślną d la  B oulangera. 
W edług  w iedeńskiego doniesienia Czasu lis ty  
z P aryża  mówią, że pomimo wszystkiego i pomimo

ucieczki obecnie jeden  B oulanger przedstaw ia we 
F rancji jak ąś  m yśl.

Z B rukseli donoszą, że wczoraj by ł tam  
B oulanger zaproszony do dep. Som re na  bal, a 
gdy w szedł na salę, w szyscy m in istrow ie i dy
plomaci oddalili się dem onstracyjnie; B oulanger 
jednak  pozostał dalej na balu. .

Nowy gab inet r u m u ń s k i  złożony je s t  
z sześciu libera lnych  konserw atystów  i jednego 
libera ła  (B o eresk o , m in iste r o św ia ty ); także 
teka robót publicznych je s t  zachowana d la libe
ra ła . W edług te leg ram u  w iedeńskiego półurzędo- 
wego „B iura korresp ." św iat dyplom atyczny n ad 
zwyczaj przychyln ie  przjdął m ianow anie L a- 
hovarego m inistrem  spraw  ^ g ra n ic z n y c h , w .isto 
cie jednak  m a się rzecz podobno 
tacy, którzy przypuszczają, że król robi ten  
perym eut z gabinetem  K atardżiu , ulegając ćfiwi-j 
lowej sy tuacji, w przekonaniu, że stronnictw o to 
dopuszczone do władzy zużyje się tern w cześniej; 
wszędzie jednak  czują, że trójsojusz środkowo
europejski doznał ogrom nej klęski. Nowa Presse 
pisze:

„ Ja n  B ratiano  by ł szczerym  przyjacielem  
tró jsojuszu, gab inet R osetśi-O arp ju ż  się powo
dował jakiem iś pobudkam i narodow em i i wido
cznie p rag n ą ł zupełnie oswobodzić R um unię od 
wpływów obcych, ale pod znakiem  gab inetu  Ka- 
tardżiu , R um unia z rozsta jnej drogi zeszła pod 
sz tandary  Rosji. Być może, iż g a b in e t ten  nie 
długo się u trzym a wobec zdrowego rozum u tych  
żywiołów rum uńskich, k tó re 'n ie  chcą, aby R u
m unia zaduszoną została w uściskach Rosji. Ale 
tego przeoezać n ie  wolno, że od tąd  tró jsojusz, a 
zwłaszcza A u strja  trac i c ń ra e  oparcie nad dol
nym D unajem . Do czterech tygodn i sta ło  się, 
że mąż rządzący S erb ią  ń ie je s t  przyjacielem , a 
że mąż rządzący R um tm ią .je s t jaw nym  wrogiem  
A ustrji. Rosyjska p rasa  krOcia zw ycięża, i należy 
się wczas uzbroić przeciw1 tym  okolicznościom, 
aby we wielkie n iebezp ieczeństw a-n ie  urosły ."

U rzędowy dziennik  rum uński ogłasza, że 
zm iana gab inetu  n ie  wpłynie na politykę zew nę
trzną, Podobne ośw iadczenie złożył w Izb ie  po
słów R atardżiu .

Z B e l g r a d u  d o n o szą : Zaciekła anti- 
austrjacka  Welika Serbia p rzesta ła  wychodzić. 
R ząd zabron ił w tu te jszych  cafes chantants śp ie
w an ia  piosnek niem ieckich , i pozw olił śpiewać 
tylko po francusku i rosyjsku. Ganków, widząc, 
że nic nie w skóra w S erb ii, opuścił B elgrad , 
pow iadając, że jedzie  w głąb  Serbii do krew nych, 
ale zapew ne dc B ukaresztu  się udał.'

Z Bady państwa.
N a w czorajszem  posiedzeniu Izby  posłów 

przedłożył m in is te r spraw iedliw ości p ro jek t n o- 
w e j  u s t a w y  k a r n e j ,  w prow adzającej nowe 
określenia zbrodni, przestępstw a i wykroczenia. 
Do tej projektow anej ustaw y dołączono ustaw ę 
wykonawczą. Całość opiera się na karnej ustaw ie 
n iem ieckiej i zaw iera 516 paragrafów.

M iędzy innem i w ażną je s t  bardzo zm iana 
dotychczasowego §. 58., traktującego, jak  w iado
mo, o zbrodni stanu . W  nowym projekcie stano
wi on osobny ty tu ł złożony z 11 paragrafów  i 
kategoryzuje isto tę zbrodni stan u  jak  n a s tę p u je : 
Z brodnię  przeciw życiu i zdrow iu cesarza, p rze
ciw ustaw niczem u porządkowi dziedziczenia tro 
nu , zasadniczym  ustaw om  państw a i kraju, 
przeciw  całości państw a. Za zbrodnie te  nazna
cza kodeks karę w ięzienia do la t 5. Z a zab i
cie lub skaleczenie cesarza, naznaczoną je s t kara  
śm ierci.

Tw orzenie związków m ających na celu zd ra
dę głów ną, w zyw anie lub  zachęcanie do czynno

ści podobnych słowem lub drukiem , daw anie po- j 
mocy nieprzyjacielow i w czasie wojny, zdradzenie  ’ 
innem u rządow i tajem nic s ta n u , nieupraw nione 
werbowanie żołnierzy dla obcych państw , upro
wadzenie rekrutów , szpiegow anie, zdradzenie  d ru 
kiem  wojskowych operacyj (w czasie pokoju kara 
500 zł., w czasie wojny 5 la t  w ięzienia) czynna 
obraza cesarza, lub zagrożenie czynną obrazą te 
muż, obraza słow na cesarza. K arygodnem i są 
dale j: obrazy innych  rodzin  panujących, posłów, 
członków parlam en tu , delegacji sejm u. G roźba 
połączona z zam iarem  w płynięcia n a  tych osta
tn ich  karan ą  będzie w ięzieniem  do la t 15. F a ł
szowanie wyniku wyborów do cia ł w ybieralnych, 
karane  w iezieniem  do 2 l a t ; przekupstw o przy 
w yborach k a ra n e  obustronnie k arą  w ięzienia do 
1 roku.

N ależenie do związków so c ja lis tycznych , 
m ających na celu obalenie in sty tu c ji m ałżeństw a 
i w łasności, u lega karze do dwóch la t. §§ 300 i 
801 dotychczasow ego kodeksu karnego są ca ł
kiem  opuszczone. W  rodzajach w ięzienia roz
różniono w ięzienia za czyay hańb iące i za zbro
dnie polityczne*

* *Rozpraw y Izby rozpoczęły się debatą  nad  
w nioskiem  ks. L iech tenste inu , aby A ustro-W ęgry 
wzięły udzia ł w zbierającym  się w Szw ajcarji 
kongresie, k tóry  m a się zastanaw iać nad  m iędzy- 
narodow em  ustaw odaw stw em  o obronie robo
tników .

Z abierali głos dep. L i e c h t e n s t e i n ,  
B a r n r e i t h e r ,  F f i r n k r a n z ,  G o m p e r z ,  
P e r n e r s t o r f e r  i L i i g e r  —  poczem wnio
sek L iech tenste ina  p rzy jęto .

N astępnie  p rzesz ła  Izb a  do obrad nad  u s ta 
w ą o u l g a c h  n a l e ż y t o ś c i o w y c b  od 
aktów, będących w zw iązku z w ykupnem  p rop i
nacji w G alicji i na  Bukowinie.

D ep. H e r b s t  przem aw iał w tym  sam ym  
duchu, jak  w kom isji budżetow ej i żądał, aby 
państw o nie brało  na siebie żadnej gw arancji.

W prost przeciw  ustaw ie w ystępow ał dep. 
B a r e u t h e r .

M in. Z a l e s k i  zabraw szy głos, dowodził 
w obszernej mowie, że obawy, w yrażone przez 
dep. H e rb s ta  n ie  m ają  żadnej podstaw y, okoli
czność bowiem, że w ładzy cesarskiej powierzono 
w ykonanie ustaw y, nie zaw iera w sobie żadnego 
zobow iązania ze s trony  państw a co do g w aran 
tow ania całej operacji finansow ej. Ja sn e  to  wy- 
łuszczenie rzeczy, argum entow anie bardzo trafne 
i wymowne ze s trony  p . m in istra  w yw arło jak  
n ajlepsze  w rażenie .

Dep. M e n g e r  p rzem aw iał za w nioskiem  
kom isji, dowodząc, że teraźn iejsze w ykupno pro- 
pinaoj i w Galieji je s t  lep sae  r . 1876, po
n iew aż znosi stanowczo szynk rea lny .

Po przem ów ieniu referen ta  M e z n  i k a, n a 
s tąp iła  rozpraw a specjalna, w ciągu której M en- 
g er p rzem aw iał przeciw  uw olnieniu  od stem pla 
kwitów, opiew ających na odbiór sum y odszkodo
wania, a w ystaw ionych przez upraw nionych . M i
mo to, przyjęto przedłożenie w drugiem  i trzecim  
czytaniu bez żadnej zm iany, a nadto  w m yśl 
w niosku H erb sta  uchw alono następu jącą  rezo
lucję :

„W zywa się ck. rząd, ażeby postanow ienia 
galicyjskich, względnie bukow ińskich  ustaw  k ra 
jow ych, norm ujące gw arancję k ra ju , zam ieszczo
ne były  w tekstach  odnośnych obligacyj.“

N astąp ił potem  dalszy ciąg  rozpraw y nad 
e ta tem  m in is te rs tw a  h and lu . P rzy  ty tu le  „Koleje 
państw ow e" dep. H o c k  i S c h a u p  dom agali 
się obniżenia ta ry f  osobowych, podobnież S i e g 
m u n  d, poczem przerw ano debatę .

N a posiedzeniu w ieczornem  prezyden t kolei 
państw ow ych C z e d i k w dłuższej mowie zb ija ł 
podniesione przeciwko jego  adm in istrac ji zarzuty, 
zapew niając, że spraw ę obniżenia ta ry f  weźm ie 
rząd  pod rozw agę.

Przeciw ko cen tralizacji zarządu mówili je 
szcze dep. K o z ł o w s k i ,  S c h a u p ,  E n g e l  
i H o c k .  P rzy jęciem  tego ty tu łu  załatw iono b u 
dżet m in isterstw a han d lu  na  czem posiedzenie 
zam knięto.

P rzy  końcu dom agał się dep. H a a s  n e r ,  
ażeby na porządek dzienny  dzisiejszego posie
dzenia Izby postawiono spraw ę zapom óg dla dot
kn iętych  powodzią w G alicji innych  k ra jach  ko
ronnych.

Lwowski baak rolniczy.
W alne zgrom adzenie tego banku obyło się 

wczoraj po południu, przy udziale 14 członków, 
pod przew odnictw em  prezesa p. B olesław a A u - 
g u s t y n o w i c z a ,  k tóry  zagaił posiedzenie n a 
s tępu jącą  p rzem ow ą:

„Szanow ni panow ie! Po raz ósm y m am  
zaszczyt przew odniczyć ogólnem u zgrom adzeniu  
banku rolniczego. Z przyjem nością przychodzi 
mi oznajm ić panom , że ten  rok zaliczyć m ożna 
do najpom yśln iejszych  dla naszej in sty tucji, bo 
nietylko m am y fundusze do uzupełn ien ia  w  ca
łości naszych u traconych  udziałów , lecz jeszcze 
pozostanie kwota 5872 zł. 89 ct., k tórej rozdział 
pom iędzy pojedyńcze udziały  przedłożony będzie 
do uchw ały  szanow nem u zgrom adzeniu.

Pom yślny ten  wynik zawdzięczam y przede- 
w szystkiem  roztropności naszej dyrekcji, n a s tę 
pnie pozyskanem u zaufaniu u św ia ta  handlow ego, 
wreszcie wojskowej in ten d en tu rze  korpusu X I., 
p rzy  dostaw ie zboża, k tóre  je j w doborowej do
starczy liśm y jakości. W praw dzie przebyliśm y 
wiele kłopotów i trudności, albowiem  nie  usłano 
nam  drogi różam i, a li tylko przy naszej w ytrw a
łości w dobrej i użytecznej spraw ie zdołaliśm y 
je  pokonać.

Uw ażam  więc to za m iły obowiązek, aby 
złożyć publiczn ie  serdeczne podziękowanie tym  
wszystkim  panom , którzy w krytycznej chw ili 
nie s trac ili zaufan ia  do naszej p racy  i nas nie. 
opuszczali, ale raczej swą św iatłą  w spierali radą  
i dziś możemy być już  pew ni, że insty tucja  n a 
sza, aczkolwiek w skrom nych ograniczona roz
m iarach, —  posiada siłę  żyw otną i m a przyszłość, 
a tem  bardzie j w obecnej chw ili, gdzie oczeki
w ane od la t  ośm nastu  sk łady  zbożowe przy po
mocy sejm u tak we Lwowie, jak  w Krakowie ju ż  
w tym roku w życie wprowadzone zostaną.

Składy te  u ła tw ią  b ieg  in teresów , dadzą 
bowiem pew niejszą podstaw ę handlow i, i  wów
czas dopiero okaże się dobitn ie, jak  pożyteczną 
d la kraju  je s t in sty tucja  tego rodzaju  ja k  nasza, 
bo ito jąc  n a  straży obrotu handlow ego moż# 
znaczne przysporzyć korzyści naszem u ziem iań- 
s tw u“.

N astępnie  p. P  o r  c e r  i odczytał spraw o
zdanie dyrekcji i  przedłożył b ilan s  za r. 1888.

Bank rolniczy, założony w r. 1881, z po
czątku walczyć m usiał z niem ałem i trudnościam i. 
Z jednej s trony  stosunkowo bardzo m ały k ap ita ł 
zakładowy dla interesów  w pierwszym  czasie 
przew ażnie zaliczkowych, zm iana stosunków  cło- 
wych, długo trw ający zupełny zastój w h an d lu  
zbożowym, z drugiej strony niew yrobione jeszcze 
zaufanie w kraju  i zagran icą spowodowały, iż 
in s ty tu c ja  ta  utrzym ać się m ogła tylko z naj- 
w iększem  w ysileniem  i n ieugiętą w olą założycieli 
i kierowników.

Z odczytanego spraw ozdania dyrekcji wy
nika, że zarząd B anku rolniczego, p rzyszedłszy  
do przekonania, iż z tak  małym  kapita łem  n ie  
może korzystn ie  działać we w szystkich sta tu tem  
dozwolonych k ierunkach, ogran iczył się w osta
tn ich  la tach  tylko do pośrednictw a przy zakupnie 
i sprzedaży produktów  rolnych sw ych członków. 
S taran iem  dyrekcji Banku rolniczego b y ło : za
w iązać stosunki z p ierw szorzędnym i odbiorcam i

Listy ze wsi.
X III.

J e  z u p o l  7. kw ietnia. 
Coraz częściej zwraca się nasze oko ku F ran- 

eji z przeczuciem  zdarzeń wielkich i stanowczych, 
a nieobliczonych. Zdaje się że m aligna jakaś po
w aliła w ielką Rzeczpospolite; szamota się niespo
kojnie blnźniąc im ieniu wolności, sponiewieranej 
przez swawolę tyob, którzy F rancją rządzą, i w im ie
nin te j wolności popełniają ciągłe gw ałty, niekrwa- 
we dotąd, ale może goraze, bo śmieszne jak ieś i 
nikczemne, a podające wolność w rogardę n na- 
rodów, i dające aiejako słuszność.północnemu abso
lutyzm owi i północnemu miiitaryzmowi. Najpierw  
wydała Rzeczpospolita francuska najbardziej nie
polityczną wojnę sum ienia większości Francuzów 
katolików; kościół chciał się z Rzecząpospolitą po
godzić, i zniechęcony a zawiedziony nieraz przez 

i m onarchiczue rządy, gotów był nawet d tm okra- 
cji błogosławić; republikanom  francuskim  wydało 

< się jednak  przym ierze z Kościołem rzeczą niebez
pieczną i kompromitującą; nietylko nie przyjęli 

/ rę k i którą im ofiarowano, ale zaczęli wolności naj
p o trzeb n ie jsze  gwałcić, aby módz walczyć z ko
ściołem; ograniczono wolność nauczania i wolność 
stowarzyszeń; zniesiono szkoły ludowe Ignoranty- 

“nów i Braci Nauki chrześciaóskiej, k tóre się były 
najlepiej zasłużyły około oświaty wiejskiego ludu 
we F ra n c ji ; pozbawiono nawet szpitale usługi 
S ióstr M iłosierdzia, której nic ua świecie zastąpić 
nie może; i na tem  niepoprzestano, tylko idąc w 
ślad absolutyBtycznych dworów północy, kazano 
dziesiątkom  tysięcy zawsze spokojnych, a, po wiel

k ie j części użytecznych obywateli opuścić F rancję, 
^dlatego tylko, ponieważ przywdzieli hab it zakonny. 

Pierwsze samowolne wygnanie niewinnych 
obywateli było tylko wstępem do dalszych kroków 
samowoli, przypom inającej to, co się w Rosji na- 

- żywa zsełką w drodze adm inistracyjnej; odtąd 
stało  się we F rancji zwyczajem, że uchwała Izby 
albo prosty dekret chwilowego rządu, pozbawiają 
znakom itych obywateli praw obywatelskich za to 
właśnie, że są znakom itym i. T aki dekre t trafił

najpierw członków rodzin niegdyś panujących we 
F rancji, a więc bardzo niewielką liczbę bardzo 
zamożnych osób; było to bezprawie, ale takie, k tó 
re narodu zaniepokoić nie m ógł11, bo pospolici 
Francuzi przywykli do przekonania, że taki Orlean 
albo Bonaparte, to całkiem  inne stworzenie boże 
jak  p. Dufaure albo Dubois. Dziś p. Boulanger 
musi uchodzić z Francji za to jedynie, że posiadał 
we F rancji nadto wielką popnlarność, i że go zbyt 
często wybierano w ostatnich czasaeh posłem, a 
każdy kto tylko sprzyjał panu Boulangerowi, na
rażony na prześladowanie, ua^ w ygD anie, na w ię
zienie i może nawet na śm ierć. P. Dufaure i p. 
Dubois zaczynają drzeć o własną skórę, a widmo 
nowego republikańskiego teroryz ru zaczyna się 
zjawiać nad Francją, w stuletnią rocznicę pierwszej 
rewolucji. Wolność francuska przypomina więcej 
jeszcze moskiewski jak  pruski absolutyzm.

Mylę się. W olność fraucuska już pożyczyła 
sobie od Prusaków to wszystko co czyni rządy 
pruskie ciężkiemi, a dopiero teraz zabiera się do 
równie chlubnego naśladowania tego, co w Rosji 
zasmuca najszlachetniejszych rosyjskich patrjotów. 
Przym us szkolny, przymus wojskowy i niezm ierne 
brzemię podatków zaciężyły już od dawna nad 
ludnością Rzeczypospolitej, francuskiej równie nie
znośnie, a może jeszcze bardziej nieznośnie uiż 
nad ludnością Niemiec. Rodzice francuscy muszą 
posyłać dzieci do szkół ludowych, rodzice katolicy 
muszą uato patrzyć cierpliwie jak  dzieciom wykła
dają w szkole, że w iara ich przoizów  je s t g łu 
pstwem, że cała dawna, wiekowa chwała F rancji 
była rzeczą m ierną, kłam liw ą i barbarzyńską, i że 
oświata i cywilizacja zaczęły ; się we Francji 
z chwilą, w której postawiono głodną gilotynę na 
placu Zgody w Paryżu. A my Polacy i Polki n a j
lepiej wiemy, jakim  ohydnym gw ałtem  są szkoły, 
do których rodzice muszą dzieci posyłać nato, aby 
się te  dzieci uczyły plwać ua to wszystko, co je s t 
rodzicom święte. Jeszcze bardziej jak  każdy N ie
miec, każdy Francuz bywa żołnierzem , a zaślepie
nie nierozum nej dem okracji domaga się koniecznie 
tego, aby wykształcenie nie uwalniało nikogo od 
kilkoletniego pobytu w koszarach jako prosty żoł
nierz. W reszcie państwo francuskie dom aga się 
co roku większych podatków, przeznaczonych naj
częściej na zmarnowanie celem eksperymentów 
in tratnych  jedynie dla krewnych i przyjaciół ozłoa-

ków większości parlam entarnej w Paryżu. P a ń 
stwo francuskie naśladuje we wszystklem państwo 
pruskie, i  usiłoje je  prześcignąć w tem , w czem 
j'e naśladuje, a potem żyje jeszcze w złudzeniu, że 
je s t  państwem wolnem I

N aturaln ie wszyscy absolutyści europejscy 
pow tarzają radzi za republikanam i francuskim i, że 
dzisiejsza F rancja  je s t krajem  wolnym, i na mocy 
tego haniebnego kłam stw a odtrącają narody od 
wolności, k tóra niebywa wcale częstszym gościem 
po rzeczach pospolitych jak  po monarchiach, i to 
naw et po m onarchiach nieparlam entarnych. A Bi- 
sm ark i jego polityczni przyjaciele, albo Pobiedo- 
noscew i Woroncow Daszków mogą tem  inadniej 
urągać Rzeczypospolitej francuskiej, że ona nie 
wynagradza adm inistracyjnego; m ilitarnego i fi
nansowego ucisku, chw ałą zewnętrzną, a choćby 
tem  uczuciem narodowego bezpieczeństwa, k tóre 
daje stałość rządów. Francja jest wśród świata izolo
waną, a bywa perjodycznie upokarzaną przez 
Niemcy, przez Anglię i nawet przez Chiny; m ini
sterstw a francuskie zm ieniają się tak  Bzybko, że 
cudzoziemcy śm ieją się mimowoli, kiedy w gaze
cie przeczytają, że znowu jakieś m inisterstw o ru 
nęło, a nie było dotąd wypadku aby prezydent 
Rzeczypospolitej francuskiej ustąp ił dlatego, po
nieważ term in jego rządów upłynął; każdego oba
lono rewolucyjnie. Naw et sama forma rządu bywa 
eodzień kweBtjonowaną w Izbie, a widziano prezy
dentów, którzy pracowali nad obaleniem Rzeczy
pospolitej, i m inisterstw a, które wypisywały na 
swoim program ie radykalną rewizję konstytucji.

Największe jednak  niezadowolenie rodzi we 
F rancji coraz w zrastająca kryzys finansowa, i to 
niezadowolenie je s t największem  niebezpieczeń
stwem dla Rzeczypospolitej. F rancuzi częste rzą
dom Rzeczypospolitej przypisują ciężkie położenie 
rolnictwa i przemysłu francuskiego. Są w błędzie, 
ale  ten błąd je s t naturalnym , zwłaszcza wobec 
rządu, który się do wszystkiego m ięszs, jak  to 
czyni rząd francuski. W  tej chwili kryzys ekono
miczna we F rancji zaostrzyła się nielitościwie. 
Francnzi staw ili i  pieniądze i honor narodowy na 
kartę przedsięwiętego przekopania przesmyku Pa
nama, i pokazało się, że pieniędzy niestanie aby 
tu  podtrzymać honor; m asa jednostek włożyła 
swoje m ają tk i w spekulację m iedzią, i pokazało 
się, że ta  spekulacja srodze zawiodła; je s t tedy we

F ran c ji płacz i zgrzytanie zębów, i wystawa po
wszechna zostanie otworzona pod najgorszą wróżbą.

Dzieje nigdy tego nie przebaczą trzeciej 
Rzeczypospolitej francuskiej, że tak  haniebnie 
sponiew ierała im ię wolności, i że zgotowała mo
ralny tryum f je j wrogom najprsebieglejszym  i naj
bardziej zaciętym ; ale te  same dzieje poświadczą, 
że żaden rząd francuski nie b y ł winien tem u, że 
rolnictwo i przem ysł podupadły pod koniec dzie
więtnastego stulecia, nietylko we Francji, ale 
WBzędzie, i że przedsiębiorstw a w ielkie i wielkie 
spekulacje rozpoczęte w niestosowną porę padły, 
niemogąc uczynić zadość w szystkim  podjętym  zobo
wiązaniom. Przyczyna tych k lęsk  je s t m iędzyna
rodowa, i z pewnością nie F rancja spowodowała, i 
nie o ra  naw et przyspieszyła powstanie owej zgu
bnej i nieszczęsnej tanizny, k tó ra  niszczy siły  
Europy. Od wojen Napoleońskich aż do upadku 
drngiego cesarstwa w zrastała z każdym  rokiem  w 
Europie drożyzna, i  z n ią  wzrastało bogactwo n a 
rodów. Od pokoju Frankfurtskiego wszystko coraz 
tańsze, i przeto nędza szerzy się wszędzie. P rze 
sąd ludowy mniema że s ło w a: „drożyzna", i „cię
żkie czasy", znaczą jedno i to sam o, ale przesąd 
ten  myli się stanowczo, i tak  logika jak  doświad
czenie tego stulecia dowodzi jasno, iż dobre czasy 
właśnie na drożyznę przypadają. K lasyczna szkoła 
ekonomistów wyśmiewała naiwność naszych przod
ków, którzy m niem ali że najbogatszym  będzie na
ród, który najw ięcej pieniędzy posiędzie; tym cza
sem najnowsza historja przekonała każdego czło
wieka, nie tak  strasznie uczonego, że się już 
oczywistością przekonać nie da, o tem , że nasi 
przodkowie naiwni m ieli słuszność i  że bogactwo 
narodów ubywa i przybywa wraz z pieniędzm i i 
to z pieniędzm i kruszeowemi.

W łaściwa epoka największej ekonomicznej 
pomyślności w Europie i w Am eryce wypada ua 
czas panowania Ludwika F ilipa  i  Napoleona IH . 
we Francji. Odkryto w latach czterdziestych  ko
palnie złota w Kalifornii, a w la tach  pięćdziesią
tych podobnie obfite kopalnie tegoż kruszcu w A u
stra lii; równocześnie kopalnie srebra  n iep rzesta ły  
św iata zasilać corocznym a obfitym przyrostem  
białego kruszcu. P ieniądzem  nazywa' się na świe
cie od czasów niepam iętnych właściwie ty lko  zło
to i srebro, o ile jego waga i wartość zosta ły  po
ręczone przez państwo; gotowe te  szlachetno i r u -

szce bez zastrzeżenia przyjmować w zastępstw ie 
innych danin. Kwity papierowe, a w starożytności 
drewniane lnb skórzane, wydawane przez pryw a
tnych albo przez państwo, a niewłaściwie zwane 
pieniądzmi, m ają tę  tylko wartość, k tórą im  nada
je  sum a szlachetnego kruszcu, który można zam ie
niać za tak i kwit. Gdy tedy złoto i srebro stały  
się w Europie pospolitszem i jak  dotąd, nastała 
d rożyzna ; pieniądze potaniały i trzeba było za 
każdy tow ar większą niż pierwej sumę pieniędzy 
płacić; a przez długi szereg ła t pieniądze stawały 
się z każdym rokiem tańszem i w Europie i Ame
ryce i drożyzna wzraBtała wśród cywilizowanych 
narodów. N asi ojcowie kupowali za la t młodych i 
korzec pszenicy i parę bucików za reńskiego, a 
cena obydwa przedm iotów doszła w roku 1873 do 
dziesięciu i nawet do piętnastu złotych reńskich. 
Z tego wynikało', źe każdy śm iały przedsiębiorca 
zarabiał na przedsiębiorstwie swojem, jeżeli tylko 
nie było zanadto szalonem; pożyczał pieniądze, za 
które mógł dajm y na to kupić sto wołów, albo sto 
surdutów, i zobowiązywał się płacić za to odsetki 
roczne, za które wierzyciel mógł w roku pożyczki 
kupować po pięć wołów albo surdutów; łatw o mn 
było dotrzym ać zobowiązania swoje, bo za kilka 
la t wartość odsetek spadła tak , że można było za 
nie kupić tylko po trzy woły, albo po trzy  sur
duty, a po dziesięciu leoiech może spłacił w ierzy
cielowi swojemu całą nominalną wartość długa, 
dając mu tylko czw artą część rzeczywistej w arto
ści, k tórą był niegdyś otrzym ał, bo za zwrócone 
pieniądze można już było tylko kupić półtrzecia 
woła albo półtrzecia snrduta. Przedsiębiorca prze
to zarobił, a kap ita lista , który m a pieniądze po
życzył, stracił. Nie wolno było próżnować dlatego, 
że się miało kapitały, trzeba było koniecznie p ra
cować, jeźli się niechciało tracić. Każdy tedy chę
tn ie rzucał się do pracy i przedsiębiorstwa m no
żyły się w Europie w sposób dotąd niesłychany; 
lądy pokrywały się siecią kolei żelaznych i mnó
stwem fabryk, morza nieskończoną ilością statków. 
Ten rozwój szalony przem ysłu przynosił potem 
korzyści i dla lndzi m niej przedsiębiorczych. Prze- 
dewszystkiem robotnicy zarabiali na tem , bo roz
bijano się o ich pomoc, i oni mogli niebawem 
zażądać większej płacy, i tę  płacę otrzymać za 
m niejszą ilość godzin pracy; a tu mowa e płacy 
nietylko ty tu larn ie ale rzeczywiście większej, to
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w kraju  i za gran icą , a przez praw idłow e postę
pow anie takow e u trzym ać i rozszerzać. Dzięki 
tym  zabiegom  i uzyskaniu  części dostaw  dla in- 
ten d an tu ry  wojskowej we Lwowie, wykazuje dy
rekcja  w stosunku do la t poprzednich  znaczny 
obrót zbożowy, gdyż o 439 wagonów więcej, an i
żeli w roku ubiegłym . K-,9 >

W  roku 1888 w ynosił przychód 512.561 zł. 
52 ct., rozchód zaś 500.863 zł. 26 c t.; pozostało 
zatem  z końcem  r. 1888. zapas gotówki w kwo- 
cie 11.698 zł. 26 ct. B ilans Banku rolniczego 
w 8tan ie  czynnym  i  b iernym  wykazuje kwotę zł.
202.068 ct. 88 ct.

W  rach u n k u  s tra t i zysków osiągnął Bank 
rolniczy zysk bru tto  w kwooie 17.467^ zł. 61 ct., 
a po s trącen iu  w ydatków na adm inistrację i 
am ortyzację w kwocie 11.595 zł. 22 ct., okazują 
się czysty zysk w kwocie 5.872 zł. 39 ct.

Z dniem  1 stycznia  1888 r. liczył B an k  
ro ln iczy 132 członków z 263 u d z ia ła m i; w r. 
1888 zwrócono 20 członkom 28 udziałów , pozo
stało  zatem  z końcem  1888 r. 112 członkow z 235 
udziałam i.

Po koniec roku 1888 w płaciło 111 człon
ków 231 udziałów  w zupełności w kwocie 41.616 
zł, 48 ct., jeden  zaś członek 4 częściowe u dzia
ły  w kwocie 600 zł. — razem  42.216 zł. 48 ct. ^

W ykaz obrotu zboża za czas od 1. s tyczn ia  
do końca grudnia  1888 r. p rzedstaw ia się w spo
sób następ u jący : ży ta  kupiono 13.754 cetnarów  
m etrycznych , sprzedano 13.185 ctn . m etr.; psze
nicy  kupiono 9.912 ctn . m etr., sprzedano 9.586 
ctn. m et.; owsa kupiono_ 18.707 ctn. m et., sp rze 
dano 17.329 ctn. m etr.; jęczm ienia kupiono 1.692 
ctn . m etr., sprzedano 1.590 ctn . m etr.; rzepaku  
kupiouo 1.344 ctn. m etr., sprzedano  1.278 ctn. 
m etr.; koniczu kupiono 164 etn. m etr., sprzeda
no 117 ctn. m tr.; nasion  kupiono 827 ctn . m tr., 
sprzedano  814 ctn. m etr.; ln ian k i kupiono 100 
ctn . m etr., sprzedano 100 ctn . m etr.; grochu ku 
piono 58 ctn . m etr., sprzedano 48 ctn . m etr.; 
kukurudzy  kupiono 135 ctn. m tr., sprzedauo 135 
ctn . m etr.; chm ielu kupiono i sprzedano 6 ctn. 
m etr. Ogółem kupiono gatunków  z iarna  46.699 
ctn. m etr., zaś sprzedano 44.188 ctn. m tr.; ogól
ny obrót w ynosił 90.887 ctn . m etr. N adto oko
w ity sprzedano i kupiono po 374 w iader, co wy
nosi w ogólnym  obrocie 748 w iader.

Po przyjęciu spraw ozdauia tego do w iado
m ości udzieliło zgrom adzenie absolutorjura dy
rekcji i radzie  nadzorczej.

W ykazany w r. 1888 czysty zysk w kwocie 
5.872 złr. 39 ct. rozdzielono w ten sposób, iż 
z kw oty tej wydzielono 4.583 zł. 52 ct. na wy
rów nanie  udziałów , które w roku 1885 poniosły 
s tra ty , (po 21 zł. 22 ct.), a z resz ty  wyznaczono 
700 zł. n a  rem uneracje  dla urzędników  i prze
niesiono 588 złr. na r. b. na rachunek  s tra t  i 
zysków.

Do kom isji rew izyjnej w ybran i zostali pp. 
N ikorowicz A n ty m , R ayski A lb in , Lekczynski 
Czesław , JaworBki K azim ierz i B ra je r Ja n .

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na porządku dziennym wczorajszego posiedze

nia były wybory kilku komizyj specjalnych a miano
wicie kemizji administracyjnej, prawniezej dyzoypli- 
narnej i delegatów do rady szkolnej okręgowej i fun
dacji skarbkowskioj. Wybory te odroczono jednak na 
wniozok r. Markiewicza, który bardzo słusznie zażą
dał, aby skład tych komisji zaproponowany był przez 
komisję matkę, złożoną z przewodniczących i zaitep- 
oćw wzzystkioh s«kcyj.

Wybory te zą bardzo wożns i powinny być do
konane po porozumieniu się ze wszystkiemi sskejami 
i dokładnem rozważeniu całej sprawy. Dzięki p. Mar
kiewiczowi, wybory te nie zostały dorywezo trakto
wane. Niestety, jest to już u nas metodą utartą, że 
niektórzy menerzy układają pomiędzy sobą najważniej
sze sprawy, decydują o nich. przynoszą nawet kartki 
z nazwiskami kandydatów, a Bada przyehodzi jnż na 
gotowe i jest tym plebiem który idzie na lep rozma
itym konwetiklom. Tym razem udaremnione to zostało 
dzięki p. Markiewiczowi, który miał odwagę wyBtąpió 
przeciwko bezmyślnej tej metodzie i tak aż do zbytku 
już skompromitowanej.

Wnioski sekcji m . w sprawie odnowienia kon
traktu z p. Baranowskim co do doBtawy koatek por
firowych ciemno ozerwonyoh z kamieniołomów w Krze
szowicach na dalsze trzy lata zostały przyjęto. Prze
znaczono na ton cel w r. b. 5.000 zł.

Do sprawy budowy Muzeum przemysłowego i 
szkoły przem. wybrano stałą komisję Bpoojalną, do 
której należą pp. Piętak, Janowski, Szajer, tudzież 
szefowie departamentu I. i U l. pod przewodnictwem 
prezydenta, colom ostatecznego porozumienia się z dy
rekcją KaBy oszczędności. Komisji tej ndzieleno zu
pełne pełnomocnictwo dalszogo działania.

je s t o płacy, za którą robotnik mógł kupić więcej 
jak  pierwej rzeczy potrzebnych albo użytecznych. 
T a  sam a konkurencja spraw iła niebawem, że p ła 
cono kapitalistom  coraz wyższe lubo tylko ew en
tualne i nie sta łe  odsetki, ukryw ające się pod 
im ieniem  dywidendy z zysków osiągniętych przez 
przedsiębiorstw a; spraw iła wreszcie, że choć cena 
produktów pierwszych, których ilość je s t ograni
czoną, w zrastała nieustannie, ceny artefaktów  spa
dały nietylko rzeczywiście w stosunku do ceny 
najm u i ceny ziemiopłodów, ale ta k ie  naw et no
m inalnie w stosunku do pieniędzy; a że ludzie 
żyjący z renty kapitału, albo z pensji urzędniczej 
potrzebują przeważnie artefaktów, przeto nie bar
dzo szem rali. Z resztą można było^urzędnikom bez
karnie wynagradzać drożyznę pomieszkafi i w iktu
ałów podwyższoną pensją, bo choć budżety państw 
rosły z duiem  każdym , nie bano się nominalnie 
tylko wyższych podatków, i zaciągano wesoło dł u
gi publiczne w przekonaniu, że je  kraj spłaci pie- 
niądzm i. przedstaw iającem i m niejszą o wiele rze
czywistą wartość od wartości pożyczonego kapitału .

Jedynym i ludźm i, którzy mogli całkiem  bez
karnie próżnować, byli właściciele ziem i, albo do
mów położonych w mieście. W artość ich m ajątku 
w zrastała bowiem bardzo szybko, i _ to nietylko 
nom inalnie, w stosunku do w artości pieniędzy, 
ale także rzeczywiście, bo pomyślność powszechna 
Bprawiala, że ludność w ogóle a zwłsszcza ludność 
m iejska, rosła bardzo Bzybko, i że przeto płaciła 
coraz więcej nietylko nominalnie, ale rzeczywiście 
za pomieszkania i ziemiopłody, których ilość przez 
długi czas w te j samej proporcji nie w zrastała. 
Zwłaszcza właśoiciele ziemscy m ieli dobre czasy ; 
szlachcie u nas dostawał coraz wyższy czynsz 
dzierżawny za swoje folwarki, w idział jak się spe
kulanci żydzi form alnie obijali o dzierżawę i sam 
im  dyktował warunki. Dawali mu przytem  chę- 
tu ie ostrożniejsi kapitaliści k redy t hipoteczny na 
pięć do siedm iu procent, m niem ając, że ziemia 
będzie co roku więcej warta. Szlachcic m iał tedy 
doohodn więcej jak  kiedykolwiek, a oprócz tego, 
żył uad dochód, i zaciągał coraz nowe dtngi, a 
mogło się zdawać, że ta  ziemia to skarbiec nie
wyczerpany, bo skoro szlachcic wydał pieniądze

Zapis śp. Jakóba Priestera w kwooie 209 zł. na 
zakład św. Łazarza został przyjętym.

Sprawa parcelacji 24 morgów lasu w Brzneho- 
wieaoh pod budowę letnich mieszkań, wywołała dłuż
szą rozprawę. Uohwalono do tej parcelacji powołać 
osobną komisję. Sprawa musi przejść jeszcze instancje 
polityczne na podstawie szezegółewege planu paroe- 
Iaoyjnege.

Nastąpiło losowanie posagów pe 150 zł. z fun
dacji aroyksiężuiczki GIzoli. Uprawnianych do loso
wania było 15 kandydatek. Lobj ciągnął seaior rady 
p. S t o k o w s k i .  Wyciągnięte zostały trzy kartki 
zawierające aaatępująee nazwiaka kempetentek: Sta
nisława Kaazozuk, Jadwiga Antonina Welańska i Marja 
Franciszka Kuźmińska.

Na posiedzeniu poufuem zamianowane starszym 
inżyniorem (z płacą 1600 zł., kwaterowem 360 i 
dwoma kwinkweniami po 200 zł.) dotyohozaiewego 
inżyniera p. Wincenteg* Góroekiogo, a inżynier p. 
Leonard Aleksandrowicz otrzymał tytuł starszego 
Inżyniera.

InM miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 12. kwietnia.

* Mianowania. Minister sprawiedliwości miano
wał kandydata notarjalnogo, Bronisława Paszkow
skiego w Wiśniczu, rejentem w Skawinie.

* Wybór p. Zygmunta Dembowskiego pre
zesem, a p. Stanisława Gniewosza wiceprezesem To
warzystwa kredyt, ziemskiego, zatwierdził cesarz. 
Donosi e tern dzisiejsza Wiener Ztg.

* Namiestnik hr. Badeni wraoa jutro rano 
z Wiednia do Lwowa.

* Radca sądowy Juliusz Fischer w Bzeszo- 
wie został spesjonowany z tytułem i charakterem rad- 
oy apelacyjnego.

* K om en d eru jący  k s. W ttrtem b erg  bawi 
w Gzerniewoach.

* Milan wyjechał 11. bm. z Konstantynopola de 
Jerozolimy.

* Książę Aleksander Battenberg ąjeżdża 
w tych dniach z małżonką de Graon.

* F. Karol Reiss, Ptlak, od lat kilkunastu 
zamieszkały w Ameryce w Shenandoah, zakupił w Ga
licji wieś Swiedzinę szlachecką.

* Z życia towarzyskiego. W Zeruikaeh, w 
Królestwie polskiem, odbędzie się d. 30. bm. ślub 
panny Ceeylii Swieżawskiej, eórki Waeława Swie- 
żawskiege i śp. Emilii z Ghrzauew*kieh i  p. Flerja- 
nem Sakowskim. OJoieo panny młodej p. Waeław 
Świeżawzki po śmieroi pierwszej żeuy Ohrjanewskiej 
z domu, ożenił się w Gulieji z Anną Zakliezanką; 
oboja zaś pańatwe Śwież*wiej mają w Galiejl lieznyeh 
krewnych i znajomych.

* Zmarli. We Lwowie zmarli Antoni Arłamew- 
iki, emer. urzędnik fondaoji skarbkowzkiej i kazjer 
zakładu Drohowyzkiege w 64 r. życia i Jeaehim Wehl- 
feld, właścioiel dóbr w 78 r. tyoia

Aleksander Batog, Drzemysłowlec zmarł we Lwo
wie w 54 r. życia.

Aleksander Jzstriębiee Kozłowski, właściciel 
dóbr, zmarł w 44 r. życia w Oohrymoweach. Pogrzeb 
odbył Bię dziś o 10. rano w Oehrymowcaoh, zkąd 
zwłoki na omeutarz w Gzernelewie mazowieckim od
prowadzone zostały.

Wilhelmina z Marterów Perska, wdowa pe dy
rektorze b. szkół re&lnyoh w Samborze, zmarła w Kra
kowie w 70 r. życia.

W Czerniewoaoh zmarł Jakób Jakubowicz, wła
ściciel dóbr, W Tl t . życia.

W Łodzi zmarł Józef Dłuski, aktor sosny łódz
kiej, a obok tego utalentowany piaarz sztuk ludowych, 
z których jedną pt. „Nie miała baba kłopotu”, gry
wano z powodzeniem w roku ubiegłym w Warzzawie.

W Nekli, w Peznańskiem zmarł Wojoieeh Si- 
bilski, weteran z 1831 r., przeżywszy lat 84.

We Wiedniu zmarł 18-letni syn posła Kowal
skiego.

Paweł du Beia-Beymond, brat znakomitego fizjo
loga, profesor matematyki w wyższym zakładzie tech
nicznym w Cbarlettenburgn, zmarł d. 7. bm. w Bryz- 
gewie.

Hrabina Duehatel, żona b. ambasadora fran
cuskiego w Wiedniu, zmarła w Paryżu. Nazwisko jej 
w Wiedniu popularne jezt dzięki miłemu wspomnie
niu, jakie hrabina pozostawiła po sobie w kołach 
arystokratycznych i portretowi jej wykonanemu przez 
Makarta, a ogólnie znauemu z licznych reprodnkcyj.

* Wspomnienie pośmiertne. Prsed kilku 
dniami, jak to donoeilśmy, zmarła śp. Michalina hr. 
Czapska, ohwilowo w Sumguleu w Księstwie Poznań- 
■kiem u bratanka swego Bohdana hr. Czapskiego 
bawiąea.

W zmarłej traci Polska jedną z niewiast nie
zwykłej miary. Pochodząc ze starożytnego i zasłużo
nego rodu hrabiów Czapskieh, wyszedłszy w bardzo

pożyczone na najwyższą hipotekę przed pięcioma 
laty  możliwą, otrzym yw ał nową pożyozką h ipote
czną. ponieważ wartość ziemi przez ten  czas zno
wu w zrosła; trzeba chyba było być bezwzględnym 
utracjuszem , aby m ajątek ziem ski przetracić wśród 
tak  pomyślnych okoliczności, a szkoda tylko, że 
nasza szlachta nie grom adziła skarbów przez te 
la ta  szczęśliwe, a przyw ykała tylko do zbytków, 
których nasi dziadowie i naw et nasi ojcowie nie 
znali.

Szlschta ziem ska mogła była najwięcej sko
rzystać na owej epoce ekonomicznego rozkwita; 
ale że szlachta ziemska bywa lekkom yślną nietylko 
w Polsce, ale w całej Europie, hulała tylko i 
zadłużała swoje m ajątki. Skorzystali poniekąd ro
botnicy, których stan  eie popraw ił, a najwięcej 
śm ieli a zręczni spekulanci. Przerzucając się 
z przedsięwzięcia na przedsięwzięcie, posiedli nie
bawem nieograniczony prawie kredyt, a za pomocą 
tego kredytu brali w swoje ręce wszelki prawie 
p rzem ysł; & obniżając ohwilowo ceny swoich pro
duktów niszczyli wszystkich drobnych albo śre 
dnich samodzielnych rękodzielników i kupców, i 
zam ieniali ich w robotników. K apita ł żelazny, k tó re
go nie chcieli ryzykować, pożyczali na hipotekę lek
komyślnej szlachcie, i staw ali się powoli prawdzi
wymi w łaścicielam i ziem i, której ty tu larna tylko 
własność pozostawała przy tak  zwanem d o m i 
n i u m ;  wreszcie używając kredytu swojego jako 
politycznej broni, zaczęli dyktować swoje warunki 
państwom, i zm usili arystokratyczne i b iurokra
tyczna korporacje rządzące lądn stałego Europy do 
tego, że się z burżoazją bogatą podzielili panowa
niem, ustanawiając parlam enta. Zdawało się wre
szcie, że widnieje chwila, w której kilkudziesięciu 
milionerów zawładnie zupełnie E uropą, z królów 
uczyni wasalów, ze szlachty dzierżawców, a z ro
botników naw et niewolników przyszłego ioh prze
mysłowego monopolu.

Przed tern niebezpieczeństwem przestrzegali 
Europę socjaliści, doradzając robotnikom eoraz 
liczniejszym , żeby się sprzym ierzyli i żeby prze
wrócili ta k  trony tradycy jne  królów, jak  złote 
kantory finansistów, i żeby potworzyli państwa 
socjalistyczne, rządzone przez robotników, a tak

młodym wieku za stryjeoznego brata swego, śp. Mi
chalina była najlepszą żoną i matką, ukoohaią przez 
włośeian panią i opiekunką, a ponadto wszystko ge- 
rąoo ozująoą Polką. Hojnie od natury obdarzona pod
niosłym umysłem i wielkiem seroem, czarowała ś. p. 
hr. Gzapska wszystkich, niatylko dziwnie piękną po
stacią, ale nadto ujmująeą uprzojmośoią swą, rozu
mem i dobrocią. Do ostatnioh też okwil żyoia zacho
wała świeżość umysłu, i mimo późnego wieku, za
chwycała się wszystkiem, ee piękne, podniosłe, szla
chetne, i z zadziwiającą pamięcią oytowała długie 
ustępy z utworów naszyoh wiezzezów, zwłaszcza na
tchnionych wiarą i gorącą miłością ojozyzny. W tern 
uczuciu zmarła nikomu wyprztdziś się nie dała. 
W 1863 r. narażając się na rozliczne nieboipioczeń- 
stwa, oddała syna w szeregi waleząuyoh, i znaczne 
■urny z uszczuplonego już wówczas majątku złożyła 
na ołtarz ojczyzny, a kiedy rząd pruski znosił kla
sztory, wtedy śp. hr. Czapska osobiśoia udawała się 
cesarze wsj Augusty i lak dłago prosiła, de póki nie 
uzyskała przynajmniej znacznych ulg w postępowaniu 
rządu.

Jako Pełka i jako matka przez wielkie przeszła 
eisrpienia, krwawemi zapisane zgłoskami w latach 
1831 i 1863. Straeila dwóch synów i dwie córki 
w kwiecie wieku, a klęski i niepowodzenia pochło
nęły znaczną, niegdyś od przodków gddziedziczeną 
fortunę.

W ostatnioh lataoh życia, zaona matrona odwie
dzając pe kolei koehająee ją dzieol i liczne wycho
wanki, najmilsze ohwils spędziła u zamężnej w Ga
licji osiadłej córki, gdzie sama wraz z córką wdową 
otoozona wnuczkami rodzinnem cieszyła się żyeiem. 
W  walce z losem, złamana wiekiem i nieszczęściem, 
ieszła do kresu świętobliwego życia, zaehowująo de 
Końca wiarę, miłośś i nadzieję. Cześś Jej pamięoi.

4 l  towarzystwa lekarzy galicyjskich. 
Posiedzenie naukowe sekoji lwowzkiej odbędzie się 
w sobotę dnia 13. hm. w sali magistratu na H. pię
trzą o godz. 6 wieczorem-

Porządek dzienny : Przedstawienie oheryeh. Prof. 
dr. Feigel przedstawi preparaty anatemiczne. Dysku
sja nad chorymi z estatniego posiedzenia. Dr. Ba- 
rącz „O doszczętne leozeniu aotinemyeoey”. Dalszy 
oiąg dyskusji nad wnioskiem dr. Wiktora. Dr. S.-kram 
„O leozeniu ohirurgioznem repnyoh zapaleń epłucuej". 
Dr. Prus „O leczeniu ehorób nerwowych zapemeoą 
metodycznego zawieszania”. Dr. Lisewski „O bezbolo- 
śnem wyjmowaniu zębów.

* Wieczorek humorystyczny odbędzie się w 
Czytelni akademiokiej w sebetę 18. bm. o gwds. 7. 
Wstęp wełny.

* X X V . sprawozdanie reosne Tewarzyetwa 
pemocy dla wdów i sierót po nauczycielach ezkół 
średnich w moutrohii eustro-węgierskiej, ebejmująoe 
skres ezasu ed 1. lutego 1888 de końea stycznia 
1889, wykazuje dochody Towarzystwa w samie złr. 
31.859 ot. 57, z czego zaoszczędzone 12.817 złr. 18 
ot. Majątek Towarzystwa wynosi 117 868 złr. 20 ct. 
Do Towarzystwa należy 10 esłenków z Galicji.

* P o s ie d z e n ie  T ow . lite r a c k ie g o  im. Adama 
Mickiewicza, odbędzie się 15. bw o gedz. 6. w gma
chu sejmowym.

* Walne zgromadzenie stowarzyszenia wzaje
mnej pornosy artystów soety polskiej we Lwowie od- 
będsle się w piątek 19. bm. e 4 popołudniu w sali 
Towarzystwa muzycznego.

* Ustawę, dotyezącą niektóryeh zmian w usta
wie o ubezpieczeniu rebotników na wypadek choroby 
ogłaeza Wiener Ztg.

* P o b ó r  wojskowy we Wiedniu rozpocznie 
się 9. maja br.

* W wiedeńskiej „Reichswehr* piśmie po- 
iwigeenem iprsr.—y  wojskowym a inspirowanem prze* 
wyższe sfery rząt ,*a, znajduje się w numerze z 1. 
kwietnia br. korespondencja z Przemyśla, omawiająca 
w sposób zjadliwy sprawę pomieszczenia i kwaterun
ku wojak w Galicji.

Korespondent pisze między ianem i: „W Galicji 
pomimo ebfitege drzewostanu nie mężna deataó ani 
jednego metra obrobionego drzewa budulcowego. 
Wszelki materjał budowlany, z dalekiej odległości 
sprowadzać się musi. Okoliczność ta, jako też naka
zany z ministerjam pospiech ztanewiły główną przy- 
ozynę złej, a kosztownej budowy koszar.

„Na wypadek udania się „patrjotyoznyob” trosk 
i życzeń galicyjskich reprezentantów, sapytaśby na
leżało, eo sama Galioja oayni dla polepszenia kwate- 
runku wojskowego ? Odpowiedź łatwa i krótka : Ga
licja włeśnie pod względem kwaterunku wojskowego 
świadczy tak mało, jak tylko te mełebne. Ustawa 
kwaterunkowa w galloyjekiem wykonaniu schodzi na 
ironię. Każdy kwaterunek w okolicy stanowi dla 
ohłopa t. zw. „lekkie łupieztwo* (sine leioht- Plfln- 
derung) i jedynie ehłep poneel ciężary kwaterunku, 
podczas gdy „folwarek” polskiego właśoieiela dóbr i 
„dworek” polskiego arystokraty są dla żołnierea nie
przystępne*.

„Zamiast wadliwych baraków postawić by wy
padało dla żołnierzy odpówiedne stałe sehroni-

wszoebmome, że każdy m ieszkaniec państwa byłby 
w calem  znaczeniu jego niewolnikiem , a tylko n ie 
wolnikiem utrzym ywanym  równie dobrze jak  inni 
niewolnioy w tern samem państwie.

Tymczasem podbój Europy przez milionerów 
s ta ł się tylko do połowy praw dą. Kopalnie złeta 
wyczerpały się niebawem, a wydoskonalenie m a
szyn i środków kom unikacji sprawiło, że wzięto 
pod uprawę olbrzym ie dotąd puste przestrzenie, i 
że zaczęto eksploatować dotąd n ietknięte kopalnie 
żelaza i węgla; ilość pierwszych produktów, roz
m aitych rzeczy nie przerabianych, zaczęła się 
mnożyć równię szybko, albo jeszcze szybciej jak 
ilość kruszcu szlachetnego przerabianego na pie
niądze, pieniądz już p rzestał ta n :eć, a tylko płaca 
rezumuego robotnika drożała ciągle, wobec coraz 
szerszej eksploatacji kuli ziem skiej.

I  wtedy to właśnie zdarzyło się, żc książę 
Bismark pokonał Francję, i hegemonję sad Europą 
przeniósł w ręce Prus, państwa, które najbardziej 
w Europie zachowało było arystokratyczny ch a ra 
k te r państw germ ańskich; i książę B ism ark ani 
przez chwilę nie k ry ł się z tern, że chce przywrócić 
w Europie panowanie m ilitarnego i szlacheckiego 
mouarebizm u. Zapowiedział, że to zrobi, i to zrobił 
co był zapowiedział. N ieraz im ał się fałszywego 
środka, jako to np. walki z Kościołem, ale skoro 
się tylko przekonał, że to środek nie dobry, po
rzucał nieu iały  eksperym ent. Czasem znown przez 
instynkt, i może nie całkiem  świadomie, ale wie
dziony przez swój genjuaz, im ał się środków naj
dzielniejszych, a środków, któryohby n ik t inny nie 
był dostrzegł. Podobnie jak  to chcieli czynić so
cjaliści wydał wojnę bnrtóazji, i parlam entary
zmowi opanowanemu przez burżoazję, i podobnie 
ja k  oni chciał postawić państwo tak  wszechmo
cne, jak o tern wieki minione nie śniły nawet. 
D la te j to przyczyny socjaliści zbliżyli się z raza  
do księoia Bism arka ; prędko jednak dostrzegli, ie  
władza w Niem czech Bismarkowakich m iała spo
czywać w ręku nie robotników woale, ale króla 
praskiego i jego m inistrów, praskich szlachciców. 
I  socjaliści, połapawszy się  w ydsli B ism arkowi 
nieubłaganą wojnę.

To wszyscy wiemy, jak to niegdyś gyatem

ska, ale de tego powołanym jest kraj, a nie państwo, 
de którego się w tej sprawie tak natarczywie odwo
łać zamierzone. Korzyści, jakie Galicje przez silne 
garnizoay uzyskała, nakładają na kraj takie zobo
wiązania. Zamiast „patrjotycznyin* zarzutom i życze
niom dawać wyraz w pustych frazezach — byłoby 
■tosewniejezem, aby reprezentanci Galicji uznali ko- 
nieozność dostarczenia odpowiednich wedle netawy i 
dobryoh przytułków dla majdających się w kraju 
wojsk, które przecież po największej częśoi z krajow
ców się składają.”

Oweż korespondencja ta ćwiadozy, albo o ka
rygodnej lekkomyślności redakeji Reichswehr, która 
tego rodzaju ineynuaejom opartym na samych fałszaoh 
i złośliwych wymysłach daje przystęp do szpalt swe- 
ge pisma —  albo też o złośliwej wprost tendencji 
tej redakoji, która może przy zielonym stoliku u sie
bie sfabrykowała owe bezzasadne napaści. Trudno 
bowiem pojąć, aby ktoś oekolwiek ze atoiunkami 
obznajomiony mógł nie wiedzieć, że Galioja nie po
trzebuje sprowadzać materjału budowlanego z dru
giego końoa świata.

Napaść uie pozostała też bez odpowiedzi.
W ostatnim numerze Reichswehr z 8. kwie

tnia znajdujemy sprostowanie posła Bezwadowskiego, 
następującej osnowy: „Nieprawdziwem jest i po pro
stu zmyślonem, jakoby posłowie polsoy wnieść za
mierzali w delegacjach budowę stałyeh koszar w Ga
licji z tego powodu, że pomieszczenie wojsk w bara
kach nie jest edpowiedne i wykonanie budewli jest 
złe. Pizeoiwnie, sposób budowania baraków w Jaro
sławiu. Przemyślu, Złoczowie itd. oceniony został ko
rzystnie i życzliwie przez wszystkioh pozłów, którzy 
je mieli epoeobność oglądać.

„Go się tyczy przymietnika „patrjłtyezay”, uży
tego ironicznie po kilkakroć w owej korespondencji, 
to w tym kierunku najmniej wymaga nauki narodo
wość nasza, gdyż aż nadto często udowodniliśmy, że 
rozumiemy nalożyeio treść słowa „patrjotyezny.”

„Go się zaś tyczy kwaterowania wojek pe za 
obrębem koszar, te muszę twierdzeniem keresponden- 
ts przomyakiege stanoweso zaprzeczyć. Powszechni* w 
modę obecnie wehodząoe platonioine lltewanie się nad 
obłepami, niezbyt szczęśliwie tutaj zestało zastosowa
ne; ezy zaś „folwarek" lub jak ge autor niewłaści
wie nazywa „dworek” posiadacza większej własności 
lub mniemanego arystokraty w Galioji niedostępny 
jest dla przysweitege żołuierza, nie mówiąc jnż dla 
ofioera, o tern niechaj dadzą świadectwo ei panowie, 
którzy wlękzze manowra lub ćwiczenia polewo w 
Galioji odbyli i niechaj eoenią słuszność tyeh in- 
synuaoyj.”

Redakcja Reichswehr umieiseza wprawdzie list 
p. Bezwadowskiego w dosłowaem brsmieniu, leez do
daje ze swej streny, iż korespondencja prsemyska 
poehodzi ze źródła, „za którego prawdziwość i izy- 
■teść redakeja ięezy.“

„Poważamy zdanie azaiownege p. Bezwadow- 
sklege — pe włada redakcja —  leoz nie możemy igo- 
dzió się z nim bezwarunkowo.”

Zdnmlewająoem jest zaprawdę oałe zachowanie 
się Reichswehr w tej sprawie, czyżby Galicja miała 
z niej czerpać wskazówkę eo do życzliwości wyższych 
władz wojskowych, które nasz kraj zawsze pe maco
szemu traktowały, i które inspirują ewe pismo?

* Egzamin* ustne dojrzałości w seminar- 
jaoh nauczycielskich rezpeozynać się będą z końcem 
bieżąoage reku szkolnego w następującym porządku: 
1. w Krakowie w męzkiem dnia 11. czerwea; 2. 
w Krakowi* w żońskiom. daia 17. ezorwea; 8. w Tar
nowie dnia 14. czerwca; 4. w Bioszowi* dnia. we 
lipea; 5. w Przemyślu dnia 11. czerwca; 6. 1.
Lwowie w żeńskiem dnia 18. czerwca; 7. we Lwo
wie w męskiom dnia 1. lipoa; 8 . w Stanisławowie 
dnia 2. liput; O, w Tcmopilrr *=t.r—Jar-

* Wylewy. Z Bodeńskiego pewiatu donoszą de 
D ila  e wielkim wylewie Dniestru. Wieś Terszakśw 
prawie oała zalana Naddnleitrzańekie łąki wygląda
ją, jak jedno wielkie jezioro.

* Prywaty Śt i  (prywatystki), którzy zamierzają 
akładaó egzamin dojrzałości w seminarjach nauczy
cielskich z keńeem bieżącego reku szkolnego, winni 
waieśś ptdania e uzyskanie pozwolenia do składania 
tego egzamiiu najdalej z końcem bieżącego miesiąca 
do dyrekcji semiuarjnm, w którem chcą składać rze
czony egzamin. Podania później wniesione nie będą 
uwzględnione;

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Wola gołego, w powiecie 
tarnobrzeskim, na budowę szkoły zapomogę w kwe- 
ele 100 ałr.

* S ty p en d jn m  e rocznych 90 zł. z fundaeji 
Abrahama Orania, przezaaezone dla ubogich mło
dzieńców bez różnicy wyznania, w Krakawou uro
dzonych, a uezęszozająeyeh do szkśł średnich w Ga
licji, nadali pp, Ckaim Orani i Mojżtsz Grani nożnie- 
wi klany VII. gimnazjum w Przemyślu Aleksemu 
Matyaszewskiemu.

* Mądrość rosyjskiego czynownika. W Wil
nie opowiadają sobie, że w licsnem prywatnem towa-

meternichowski utrzym yw ał w Europie porządek 
rzeezy monarohiczny i arystokratyczny za pomocą 
gwałtownego prześladowania osobistości sam odziel
nych albo n iespokojnych; najszlachetniejsi mło
dzieńcy, najgorętsi patrjoci saludniali wówczas wię
zienia Europy, podobnie jak do dziś dnia zalu
dniają więzienia R osji; sy-tem  ten  s ta ł się przeto 
przedmiotom powszechnej nienawiści narodów, i 
Bism ark nie próbował go wskrzesić. Każdy czło
wiek pojedyńezy bywa w Prusieeh tylko narażony 
na adm inistracyjne prześladowanie, albo krótkie 
polityczne więżenie, ale całe społeczeństwo czuje 
wszędzie i zawsze nad sobą wszechmocną rękę 
rządu. Państwo zabiera rodzicom sześcioletnie 
dziecko, a nie oddaje jnż rodzinie dziecka m ęt- 
k ie g o ; z m usztry  szkolnej przechodzi do musztry 
wojskowej, a młodzieniec odesłany do domu je s t 
do śm ierci prawie żołnierzem  przyzwyczajonym 
w pewnych razach do ślepego posłuszeństw a; i to 
uiealychanie osłabia opór, któryby mógł kiedykol
wiek przeciwstawić woli pruskiego rządu. Nie 
udało się narzucić lndności katolickiej jarzm a pru
skiego, urzędowego su m ien ia ; udało się natom iast 
zupełnie skrępować społeczeństwo przez materjalnti 
czyli finansowe względy, które czynią z każdego 
obywatela prawie, żebraka błagającego rząd o 
wsparcie, albo o pomoc, jeśli nie już dla siebie 
osobiście, to z pewnością dla swojego stano nie 
mogącego się obejść bez państwowej pemocy.

Otóż w cbwili, w której Prusy chełpiły się 
nie tylko zwyoięztwsmi oduiesionemi nad Franoją, 
ale tom  także,, że kazały sobie F rancji zapłacić 
aż pięć miliardów franków kontrybneji wojennej 
w z ło c ie ; w chwili, w której się zdawało każdemn 
zwycięzkiemu Prusakowi, że będzie się odtąd ką
pa ł w zlocie, przeprowadził Bismark w parlam en
cie niemieckim uchwałę, mocą której miano odtąd 
w Niemo ech przyjm ować pieniądze srebne tylko, 
jako zdawkową monetę, stanowiąo, że w Niem czech 
w azystku długi i wszystkie podatki m ają być pła
cone w złocie. Skoro to uchwalono, wartość sre
bra spadła najprzód w Niemozech, a potem w ca
łe j Europie. Złoto m iała względem demonetyzowa- 
nego srebra większą wartość w Niemczech ja k  we 
Francji naprzykład, i przeto uciekało z F rancji

rzystwie tłumaczone jenerał-gubernaterewi Kochan 
wowi, jakie to utrapienia u nas z koresponden
cjami, a ztąd wiele strat w handlu i ustroju ekons- 
miMuym. Kochanów odpowiedział, że gdyby ed niego 
zależało, to zupełnie zabroniłby korespondencji w ko
pertach zamkniętych, a tylko dozwoliłby na kartach 
korespondencyjnych, ooby ułatwiało cenzurewanie. 
Tern samem przeoiętą by była możneść dla intrygi 
polityeznej. Bównież nie dozwoliłby żadnej korespon
dencji z zagranicą. Urządzenia, jakie istnieją, komuni
kacyjne w kraju uważa za wystarczające i trudno, 
jak mówił, dla prywatnych zachcianek żądać, by rząd 
jakiebądź robił wydatki bez korzyści dla interesów 
skarbu państwa”.

* Gwałtowna burza wiosenna nawiedziła 
Warszawę we środę o godz. wpół de 2. po południu. 
Grzmoty, błyskawioe i pioruny pełąezyły się % ule
wnym deszczem, który zatopił niektóre alice miasta. 
W pewnych przerwach pałał silny grad wielkośoi 
greohu.

* Kwiatek z  Ogrodn polemiki dziennikarskiej. 
Nowosti w rubryce „Głosy publiczności” zamieściły 
list obłąkanego. Ten pisze: „De chwili eddtnia mnie 
do domu warjatów, z którego właśnie umknąłem, 
byłem jednym z najgorliwszych czytelników waszego 
pisma”.

Nowoje Wremia de tej publikacji dodaje dziś 
z nielitośoiwą ironią: „Gorzką przecież prawdę wy
drukowały Nowosti o sobie”.

* C*jr anstrjacki dyplom lekarski ważny 
Jest także dla Węgier? Kwestję tę będzie miało 
wkrótce rozstrzygaąć ministerstwo eśWiaty węgierskie. 
Zwrócił się mianowioie pewien lekarz pnłkewy z Ozć- 
gled do komitatu peezteńskiego z prośbą o pozwole
nie na wykonywanie praktyki lekarskiej, na podsta
wie dyplomu otrzymanego w uniwersyteoie w Graou. 
Komitat udzielił mu tylko warunkowego pozwolenia i 
udał się do ministerstwa oświaty z zapytaniem, czy 
dyplom uaiwereytetu w Graou nie ma być nostry
fikowany

* Czarna księga. Austrjąekio ministerstwo spraw 
wewnętrznych zniosło rozporsądzanie pewnog* nimi . ,  
stnictwa, mocą którego nie dozwolono grenu fabry
kantów wydawać t. z. czarnej księgi. Ministerstwo o- 
rzekło, że podawanie do wiadomości złych płatników 
i niopunktualnyeh odbiorców nie jeat przekroczeniem 
natawy e ■towarzyizanfach.

* W yp ad k i. Onegdaj pe południu dwaj goape- 
darze z Blalowaka, idąc z psami koło Siohewakiej 
rogatki, spostrzegli, że psy wytropiły coś w wąwozie. 
Przystąpiwszy do miejsca, przy którem się psy za
trzymały, ebaozyli dwie segi lndikie sterczące ■ pod 
śniegu. Komisje policyjna zawiadomiona o tern, przy
była na miojaee wskazane i wydobyła z pod śnisgu 
zwłoki starszego mężczyzny, wzrostu słussnsgo, o cie
mno blond włosach, strzępiastej jasnej brodzie i wą- 
■aeh, w czarnym watowanym kaftanikn, czarnej ezap- 
ce i w butach o wysokich cholewach. W kieszeniach 
ubrania snaltzUn* 15 *t. i przyrządy szewski*, z 
ozego wnioskują, i i  był to azowa. Lekarz miejski, dr. 
Bosnor, skonstatował, żs nieszczęśliwy zmarł nieza
wodnie śrąiproią naturalną, i ie  zwłoki leżały tam 
już od kilfu miesięcy. Oddano jo do kostnicy głó
wnego szpitala. —  Ubiegłej nooy snal«źU kanalnioy 
w kloakaoh pod 1. 2. przy ul. Sjkatuakiej już nad- 
psute zwłoki noworodka. Ptlicja zarządziła poszuki
wania za wyrodną matką. — Władysław Nledźwiedz- 
ki, anbjekt kzięgarzki w Tarnopolu, - liczący lat 26, 
stanu wolnego, prsybywizy do Lwtwa d. 4. bm. i 
zająwzzy mieszkanie w hotelu „pod Tygrysem”, przy 
ulicy Karola Ludwika, odebrał aobie w ciągu ubie
głej nocy, w swem mieszkania, życie wystrzałem z 
dwmrurkewege pistoleta nabitego prawdopodobnie wo- 
dą^_roztrzaskał bowiem sobie eałą górną oiaeskę. 
Nleszezęifiwyr priy /ktor/m analeiuiue tylko itt et., 
pozoetewił kilka lietów do swych zaajomych. Pe o- 
ględzinach lekarskich oddano zwłoki do kostnicy głó
wnego szpitala.

* S tan  p o w ie tr z a . Obserwatorem sokoły poli- 
t*ohaiesa*j donosi 12. kwietnia:

W ubiegłej dobie licząc od 12. gedz w połu
dnie mieliśmy wiatr z południowego wschodu, niebo 
w znaczoej części zamglone, a powi -trze wilgotne i 
niespokojne.

Średnia temperatura doby była -f- 8'5* O, naj
wyższa +  16 0* O, najniżssa -f- 6 4 ° G sad ranem.

W nooy padał deszcz, opad jednak jest niezna
czny, bo tylke 0'3 mm.

Zniżka barometryozna 7 4 5 —750 mm. znajdo
wała się w zachodniej Franeji; zwyżka 765—760 
w Norwegii; zniżka drugorzędna na Siedmiogrodzie.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
n a  był dziś o 9 rano 755 mm.

Prognoza na dobę następną od 1£. godziny 
w południe 1 2 . kw ietnia:

Wiatr z południowo-zachodniej strony, średnia 
temperatura doby ekoło —j— 8* O, niebo zamglone, a 
powietrze wilgotne i niespokojne; deszcz.

* J u t r o ,  d. 13. kwietnia: św. Justyna M. —  
św. Maryi.

do Niem iec, tak, ie  Francuzi nie chcąc stracić 
całego swojego złota, musieli także saprzestać bić 
monete srebrną, i to samo uczyniły niebawem 
wszystkie prawie inne bogatsze państwa. Srebro 
odtąd znika stopniowo z obiegu w całej E u ro p ie ; 
złoto staje się jedyuą prawie międzynarodową mo
netą europejską, i m onetą coraz droższą, a ogromne 
adijo, które dziś istn ieje pomiędzy złotem  i sre
brem, a które wynosi 25*/t oznacza właściwie po
drożenia pieniędzy w ogóle od r. 1873 do r . 1889. 
Podrożenie to nie równa się dawnemu potanieniu, 
js s t  jednak z każdym rokiem  bardziej dotkliwe.

W skutek podrożenia pieniędzy spadły ceny 
tego wszystkiego, co nie je*t zbytkiem , którego 
jedyną wartość stanowi wysoka cena zapłacona przez 
ludzi próżayoh. Korcec pszenicy i para bucików 
dzisiaj Bą warte sześć do ośmiu reńskich, a nie 
jnż ośm do cz te rn astu ; przeto każdemn dłużniko
wi je s t  coraz trudniej płacić procenta, które wi
nien, a niepodobna prawie zapłacić kap ita ł, któ- 
rego^ wartość wzrosła. Jeź li in t-res  przedsięwzięty 
nie był nadzwyczaj korzystny, przedsiębiorca ro
biący kredytem  zbankrutow ać musi, bo zyski 
z przedsiębiorstwa nie równają się odsetkem  za- 
ciągnionej pożyczki, a wartość nabytych przed
miotów nie równa się pożyczonemu niegdyś kapi
tałowi. Tam nawet, gdzie rzeczy nie stanęły  tak  
skrajnie i gdzie przedsiębiorca zaczynając przed
siębiorstwo m iał w ręku także jakieś własne k a 
pitały , kredyt, niegdyś dobroczynny, sta je  się za- 
bójozym i przedsiębiorstwo npada. S ta re  przedsię
biorstwa znikają z oblicza ziem i, nowe się nie 
ndają, a w łiścicielom  kapitałów wydaje Bię rzeczą 
nsjbezpieczuiejsr.ą cicho siedzieć, zadaw alniając 
•ię  oboćby nsjniższem i odsetkam i, i poświęcając 
doohód, byle nie stracić m ajątku. Mali kapitaliści 
ubożeją dotkliwie przez nienstanne upadanie stopy 
procentowej, a brak kredytu spraw ia, ie  je s t nie
podobieństwem, aby rzem ieślnicy, którzy niegdyś 
upadali w walce z wielkim kapitałem , dawne m ałe 
przedsiębiorstwa odnowili. Dochody z ziem i zm niej
szyły się stanowczo, a  odsetki za d ługi, niegdyś 
lekkom yślnie zaciągnięte przez szlachtę i z ka
żdym rokiem  większe i cięższe podatki, pożerają 
cały praw ie dochód z m ajątków eiem ikioh. Ta
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1 — Z ż y c ia  C h orreu la  padają pisma bardzo
5  zajmuj ąoe szczegóły. Długie życie zawdzięczał zmarły 

podoba# temu, iż etudjawał swą naturę i trzymał się 
y  ściśle wskazówek, jakie mu ona dawała. „Z krewnyoh 
^ meieh — opowiadał — wszyscy pijali wino, podezaB 
> gdy ja zawsze czułem de tege napoju wstręt nie- 
i. przeparty. Z tego samego też powodu wstrzymywałem 
g; się od jedzenia ryb i pewnych jarzyn, a nigdy zde 
, cydowaó się nie mogłem na używanie czystego mleka".

Podczas oblężenia ( l 870— 1871) nie opuścił 
Chevrsui Paryża. J*ko 84 letni starzec znosił naj
większe niewygody i braki i pozostał w muzeum, 
które przedziurawiły pruskie bomby w liczbie prze
szłe 60. Pewnego dnia wpadła jedna bomba do po
koju, w chwilę po wyjściu Chevr*ula, „Ze mnie 
śmierć tym razem nie dosięgła —  mawiał — to na- 

■ greda za punktualność.*.
P W osobliwy sposób zredagował Ohevreul naj- 
I ważniejszą swą pracę „O ciałach tłustych". Była ona 

oweeem badań 10 lat trwających. Pisał je przyszły 
egzaminator politechniki w wiosce Murs nad Łoirą. 
To słówko „pisał" jednak należy brać w przenośnem 

■■ znaczeniu. Co dnia wybierał się Cheyreul w towa- 
l rzystwie żony z wędką nad rzekę, tam łowił ryby, 
*'a równoczośaie dyktował żonie, która przychodziła 

tu zawsze uzbrojona we wszelkie przybory dopisania.
Chevreul nie chciał się nigdy dać fotografować, 

jakkolwiek był jednym z pierwszych protektorów tej sztu
ki. Aż do r. 1883, a więc de ehwili, gdy 97 lat żyda 
„ulał już za sobą, opierał się Wreszcie jednak uległ, 
!s stało się to następującym sposobem :

Pewnego dnia wsiadał właśnie do powozu, gdy 
ii jakiś nieznany mu jegomość zbliżył się do niego ipo- 
j!wiedział: „Panie Chevreul, pan mógłbyś mi nie
z m ie rn ą  oddać przysługę11. — „W  jaki spoBÓb?* — 

„Pan możesz ugruntować moje szozęśoie. Jestem foto
grafem". Z drżącym głosem mówił dalej: „Cesirz 
brazylijski Don Pedro życzy sobie mieć pańską foto
grafię. Jeśli ją wykonam, przyszłość moja będzie za
pewniana*. —  OheTreul, znany z dobrego seroa, nie 
jcadał i tym razem kłamu opinii i uległ prośbie.

Przy tej sposobnośsi dedajemy, że francuska 
Izba deputewanyoh uchwaliła 100.000 franków aa

I pogrzeb Chorreula.
—  Z am ach n a  ks. W alii. Polioja w Bicester 

i otrzymała anonimową przestrogę, iż na ks. Walii go
tuje Bię zamach. Gdy ksiąię ubiogłej soboty przybył 

i tam osobnym pociągiem, zarządziła polioja tak wiol- 
'k ie  środki ostrożnośoi, iż tysiące zebranej publiczności 
pie mogły wyjść ze zdumienia. Grdy się dowiedziano
0 przyczynie tych zarządzeń, wyprawiły księoiu tłumy 
huczną owację. Zdaje się, że indywidua, które plano
wały zamach, zrzekli nię wszelkiej próby, gdyż po
bytu księeia w Bicester nie zamąoił żaden wypadek.

—  Sam obójstw o. W Wilnie i .  9. bm. e godz. 
? po południu w pociągu idącym z Białegostoku do 
Wiln*, pod Landwarowem, wystrzałem z rewolweru 
■ozbawił się życia radca prawny głównego Towarzy

stwa kelei resyjeklch, adwokat przysięgły, Klemens 
■Jan, syn Tomasza, znanego przyjaciela i towarzysza 
jiiokiewicza. Posostawił żonę i czworo dzieci.

—  Z g ło d u . W Sauerburgs powiesił się utalen- 
jwauy litorat niemiecki Burmeister Powodom samo

bójstwa był brak środków do życia. Był on naśla
dowcą Fr. Reutera i należał do litor&tów ciessąuyoh 
tię wiolkiem wzięciem w Szlezwiku i Holsztynie.

—  Zamiast Chińczyków, mają byó jako robo
tnicy do Prus powołani Tyrolozycy z włoskiej części 
'•ej prewineji. Za warunek położono im, aby po nie
miecku mówili, oe się zupełnie podobno nie da prze
prowadzić, mianowicie co do kobiet, które wyłąoznie 
ico włoskit mówią.

— A je n t  "wekslowy N o w ak , który za pomooą 
fałszywego kwitu depozytowego wyłudził 100.000 zł.
1 banku na szkodę swojej żony, został 11. b. m. 
przyaro8ztowanym w Monaco.

—  W  B e r lin ie  bawi od dni kilku misja japoń
ska, której przewodniozy minister spraw wewnątrz 
nyoh Japonii, jenerał Yamagota. Głównym jej celem 
jest studjewanie urządzeń wewnętrznej administracji 
-w najwięcej eywillzewanyob państwaoh europejekieh 
.jfisja ta była już we Francji i Włoszech a przybę
dzie takie do Wiednia. Jenerał Yamagota, który jest 
,ftż od lat ośmiu ministrem spraw wewnętrznych, po-

t łożył wielkie ztsługi w swojej ojczyźnie i należy do 
pierwuyeh iniejatorów obecnych państwowych urzą
dzeń w Japonii. Wraz z gronem oświeconych mężów 
dołożył wszelkich starań dla usunięcia feudalnych 

i królików kraju i podda ich centralnej władzy oesarza.
l in  u to gminy Japońskie zawdzięczają samorząd, 

.. jr iez  co utorował drogę do konstytucji. Jenerał Ya- 
fagota ma Ist 51, nie posiada żadnego języka eure- 
Ejskiego, alf ma w swojem otoozeniu urzędników 
pijących doskonale włoski, francuski i angielski.

— W yprawa n au k ow a. Bushij Inw alid  donosi, 
że pułkownik Piewców przedsiębierze wyprawę do 
Tybetu. Ekspedycja ograniczy się na poznaniu pół
nocno-laehodniego 'Tybetu i oazy Pritiauszanskiej. 
Pułkownik Pieweow wyjeżdża obecnie do Przewalska, 
zkąd niebawem wyruszy do Kaszgaru i dalej.
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Teatr, literatura i muzyka.
—  Z te a t r u .  Publiczność zebrała się wczoraj w 

teatrze dość licznie. Powtórzono „Trubadura* Yer- 
diego w obsadzie wyłącznie polskiej. Śpiewacy nasi 
wywiązali się ze swego zadania wybornie, to też o- 
klaskom i wywoływaniom nie było koóoa. Pauna 
F r e n k i e l ,  która robi ciągle widoczne postępy o- 
trzymała wspaniały bukiet.

Dowiadujemy się z prawdziwą satysfakcją, że 
p. Żelazowski nie opuszcza naszej sceny, i że w ia
domość podana przez pisma warszawskie o przyjęciu 
przez sympatycznego artysty stanowiska reżysera w 
Krakowie jest przedwczesną. Korespondent nasz kra
kowski, donosząc nam o wyjeździć p. Żelazowskiego 
z Krakowa, komunikuje, że na ostatnie/n przedsta 
wieniu beneiisowem, w którem występował artysta 
jako Strasz w „Rozbitkach*, przyjmowano go bardzo 
entuzjastycznie. Otrzymał on kilka wieńców, srebrny 
puhar z stosownym napisem, szpilkę złotą, a od ma
larzy kilka obrazów. P. Żelazowski wystąpił w Krakowie 
7 razy. Teatr zawsze był przepełnionym a „Urlela 
Acostę" na żądanie powtórzono.

— K e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dz i ś w piątek
„Książę Pan" komedja w 3 aktach Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego. — W sobotę .M ignon". —  W nie
dzielę po południu „Sinobrody". — Wieozór „Książę 
Pan*. —- W poniedziałek 1) „Biała katnelja". 2) 
po raz pierwszy „Hypnotyzm" komedja Aleksandra 
hr. Fredry. 3) po raz pierwszy „Kto winien" scona 
małżeńska A. Urbańskiego. 4) „Wyspa Tulipatan* 
operetka Oifenbacha, — We wtorek po raz pierwszy 
operetka Leooąua „Serce i ręka*.

— „ K u r s  g o s p o d a r s t w a  m i e j s k i e g o  
i w i e j s k i e g o  d l a  k o b i e t  p r z e z  a u t o r k ę  
365 obiadów" okazał się w wydaniu deugiem. Jestto  — 
prawdziwa filozofia gospodarstwa domowego, nie
oceniony podręcznik dla każdej gosposi, łączący w 
sobie teorję z praktyką. Prawda, że zakres, w któ
rym pani Lucyna Ówierciakiewiczowa zdobyła sobie 
słuszną a tak rozgłośną u nas sławę, jest tylko 
odłamem t. z. prozy codzienuego życia, ale ta proza 
odgrywa zbyt ważną rolę, aby jej zaniedbywać. Do
brze też czyni p. Lucyna, wytrwale pracując w raz 
obranym kierunku. Zbyteczuem byłoby dodawać, iż 
praca jej znajduje należne uznanie. Sławnych „365 
obiadów" musiano 15 razy tłoczyć w coraz nowych 
edyejaeb, aby uczynić zadość popytowi pań na
szych za tern vademecum  gospodyni. Także „Kurs 
gospodarstwa" został już wyczerpanym w pier
wszej edycji, tak, iż w czasie, jak na nasze sto
sunki, uderzająco krótkim pojawia się druga edycja.

Nabywszy ten podręoznik, gosposi* znajdzie 
w nim po ogólnych uwagach odnossącyoh się do 
hiatorji i urządzenia gospodarstwa domowego, także 
i szczegółowe wyłuszozenia zasad kulinarnych i go
spodarskich , wzbogacone ceunsmi wskazówkami 
własnemi a iterki. Działko zamyka się powtórzeniem 
„niektórych wiadomości koniecznych przy nauce 
gospodarstwa" —  będących zwięzłem przedstawie
niem tego wszystkiego, czego przestrzegać należy w 
gospodarstwie d ,mowem ze względu na hygienę.

Dziełka tego nie potrzebujemy zalecać, go - 
eposie nasze bowiem mają zbyt dobrze już wyro
biony sąd o „autorce. 365 obiadów"; notujemy też 
tylko powtórnie tę jeg# edycją, jako nową pozycję 
w szeregu wybornych prac p. Lucyny Ówierdakio- 
wiozowej.

— T e a t r o f o n .  Tak się nazywa wynalazek dwóoh 
inżynierów paryskich pp. Marinovieha i Szarradyego, 
umożliwiający ziBzozenie się tych „bajeczek*, jakie 
dawniej wysnuwano o korzystaniu z produkeyj mu
zykalnych i scenicznych bez wydalania się z domu. 
Urządzenie tege aparatu jest bardzo preste. Teatro
fon jestto niewielka skrzynka, która może byś przy
mocowaną do ściany, lub na niej zawieszoną. Na 
górze nad otworem znajduje się nap is: „Prossę wrzu- 
oió do otworu 60 centymów i przytknąć słuohawki 
de ubz u" .  Na cyferblacie wskazuje iglica czas, jaki 
upłynął w ciągu słuchania, wyskakuje także tabli
czka z nazwiskiem odnośnego teatru. Wystarcza więc 
tylko wrzucić do teatrofonu 50 centymów, zamknąć 
oczy i jest się na operze lub dramacie. Ba, ale po 
3 minutach odzywa się zgrzyt w skrzynce 1 cał* 
przyjemność ustaje. Aby ją odzyskać, trzeba wrzucić 
znowu 50 centymów. Czyni to na godzinę 10 fran 
ków. Jest jednak nadzieja, że z czasem cena zosta
nie znacznie zniżoną.

Możeby pp. Barącz i Bardach spróbowali u nas 
wprowadzić paryski teatrofon, oczywiśeie jednak nie 
po cenaeh paryskich.

— K a p r y s y  ś p i e w a k a .  Z W iednia donoszą : 
Śpiewak opery nadwornej Teodor Rcichmann podał 
się do dymisji. Pana tego nie zadowala ani gaża 
18 000 zł. rocznio ani zaezozyty takie, jak nadany 
mu order Franciszka Józefa i ty tu ł nadwornego 
śpiewaka. Podobno amerykański iuipresario Stanton 
ofiarował mu 100 tysięcy dolarów za 2-miesięezną 
ebjażdżkę. Intendantura nadwornego teatru postano 
wiła nie stawiać p. Reichmanowi przeszkody w od-

"iolicznośe, że stopa procentowa upada szybciej od 
Uchodu z ziemi, umożliwia wprawdzie od czasu 
(■ szaau konwersję długów hipotecznych na długi 
*jw# niżej oprocentowane, i to m ogło 'y  własność 

^em ską wyratować, gdyby szlachta nie żyła czę- 
§o z konieczności z samych wekslowych długów, 
•daeąc cały swój dochód na pokrycie .dsetek za 
•Jugi hipoteczne; przy konwersji każdej rnuBi prze- 
0 właścisial ziem ski zaciągać nowy wyższy diug 
■zostaje przeto nadal tylko dzierżawcą swoich wie- 
żyoisli. Ciągły ubytek przedsiębiorstw sprawia, 
•ę mnóstwo robotników zostaje bez chleba, i że 
K/otnicy muszą przystawać na coraz niższą płacę, 

[aby m ieli jak i taki zarobek, broniący iob przed 
Jbdową śm iercią. N»j większym nawet potentatom  
aaasowyui grozi nieraz katastrofa ; są wierzyoio- 
ymi całego św iata, ale często trudno dostać od-

| [tki za pieniądze pożyczone; a bywają równo-
| feśnie dłużnikam i całego świata, i muszą się
, glądać zatem , jakby to zadość uczynić swoim zo-
> powiązaniom; i oni tedy muszą dbać o łaskę po
> „entatów politycznych, w których ręku ześrodko- 

,/kły się wszystkie moce, pośród kryzys finansowej; 
ótentaoi polityczni rządzą głoduemi parlam entam i, 
>m endernją finansistam i, po części za pomocą 
jawy .przed wszechmocną samowolą parlamentów, 
(równocześnie odbierają ludom co roku większą 
jęść ich dochodu, za pomocą coraz większych po- 
Itków na coraz szaleńsze uzbrojenia. Obok nich

•joi jeszcze kilku królów finansowych, jako to 
Aothschild, Bleichró.lar i kilku ionycb jako głó- 

* m i państw w ierzyciele; ale i ci w obec państwa 
i -pokornieli nieco, radzi kiedy im państwo zaręczy 
I n  coraz bardziej w ątpliw e odsetki z ich kapitału, 

.resztą państwo sta je  się właścicielem ludzi i 
tęczy, całkiem  tak  jak  tego chcą socjaliści, i 
viięki tem u wszelka samodzielność charakteru  i 
ayśli znika; karki gną się, ludzie m aleją, cywili- 

: ;aoj8 itaje się ciężarem , a pessymizm uporczywy 
poi /uje umysły. G atunek pruskiej wszechmocy 
afisw a bywa pokusą dla wszystkich rządów, 
ozędzie naśladują Bism arkowską metodę potro

j ą ,  a najbardziej stanowczo naśladują tę metodę 
oruską właśnie w republikańskiej F rancji, na to 
by dowieść światu, że adm inistracyjna i finanso

wa wszechmoc państwa jest jeszcze bardziej nie 
znośną w ręku niesfornych a przypadkowych wy
brańców ludu, niż w ręku bą Iź co bądź w ykształ
conych, i dawno do sztuki rządzenia wychowanych 
bran-leburskich szlachciców.

W yobraźm y sobie, że to się Stanie w co ja  
nie bardzo na razie wierzę, i że straszliw a m a
szyna pruskiego państwa wypadnie z rąk dzisiej
szych władzców i dostanie się w ręce socjalistów 
i demokratów. Czy wtedy będzie lepiej niż dziś 
w Niemczech? ozy nie będzie gorzej jeszcze niż 
dziś wo F ran c ji?  Być może że dem okraci nie
mieccy i socjaliści przywrócą srebru znaczenia 
monety międzynarodowej i prezt-o obniżą napowrót 
wari ość pieniędzy i usuną po części kryzys finan
sową, którą Prusy wywołały, wskntek której 
wszystkie narody cierpią, a z której inne wszech
mocne rządy korzystają, oboć je j nie wywołały; 
być może, że wywołają na wet nieznaną dotąd dro
żyznę monetyzując inne jeszcze krnszce, up. pla
tynę i alum inium . Ale jeźli usuną sztuczne przy
czyny pow-zechuej żądzy, a zachcą wszechmoc 
państwa utrzymać," aby módz urzeczywistnić id ea ł 
socjalistyczny, będą musieli Bię chwycić środków 
bardziej brutalnych. Dziś zdaje się niejednem u, 
że je s t jeszcze samoistnym właścicielem, choć 
ziaw na żyje z łaski państwa, i swoje przekonania 
nagina, aby na tę łaskę zasłużyć. Pod rządam i 
socjalistów naw et to złudzenie zniknie, i wtedy 
chyba bohater albo męczennik będzie m iał *łasne 
przekonania. Ludzie okuci w łańcuchy ekonomiczne 
będą niewolnikami rządu na duebu i ciele, i naj- 
sroższa ty ran ia  będzie się stroić w im ię wolności, 
a stanowiska u rządu będą tak  in tra tne  i ponętne, 
że zręczni awanturnicy, tana u góry, będą ciągle 
jedni drugich strącać, wydając na pośmiewisko po
jęcie  rządu. Będzie źle i będzie haniebaie. Nowe 
szare barbarzyństwo, zalegnie ziem ię, czyniąc pań
stwo i mamonę jedynem i bogaini ziemi. Ludzie 
staną się maszynami, oczekującemu ehleba z łaski, 
i za8ługującemi na ten chleb podłością —  i aż strach 
myśleć, aby taka  przyszłość mogła kiedy w E u
ropie nastać 1

Wojciech DeieduseycM.

zyskaniu swobody i rzeczywiśoie w kilka dni po 
wniesie.iiu wspomnianej prośby, rozwiązano zawarty 
z nim kontrakt.

Energia inteudanta, której Reiohinann może się 
nie spodziewał, —  hintorja bowiem ze Stantonem 
trąci uderzająco humbugiem — wywarła jak naj
lepsze na publiczności wrażeni* i wpłynie niezawo
dnie korzystnie na poprawienie dyscypliny wśród 
personelu artystycznego opery nadwornej.

—  „ P a n  W o ł o d y j o w s k i *  Si*nkiewioza uka
zał się w Madryei* po hiszpańsku. Przekładu doko
nał Dyzgo Campos y LLgan.

— T e a t r  p s z n a ń s k i  zjeżdża do Warszawy 
na lato z towarzystwem dramatyczne/ i rozpoeznie 
w Wodewilu szereg przedstawień komedją Fredry 
(cyna) „Wielkie braotwo". Podobne w repertearzu 
tegoż teatru znajduje się także komedja Józefa Bli- 
zińskiego „Szaoh i mat".

Dział ekonomiczny.
W y sta w a  k o n i  w  r o tu n d z ie  w ie d e ń s k ie j

odbędzie się tego roku w okręsie od 11. do 19. 
m aja. T erm in zgłoszeń oznaczono po dzień 15. 
bm, Jako  uagrodę honorow ą przeznaczył cesarz 
w spaniały  sreb rny  serw is na dw anaście osób. 
A rcyksiążę A lbrech t ofiarow ał srebrnego  konia 
na postum encie , a inn i członkowie cesarskiego 
domu i członkowie arystokracji przeznaczyli ró 
wnież cenne dary.

N o w e k o le je  lo k a ln e  w Galicji i na  B u 
kowinie. N adzw yczaj pom yślne rezu lta ty  finan 
sowe , jak ie  w ykazują lokalne linie lwowsko- 
czerniow ieckiej kolei, rezultaty , przew yższające 
znacznie przew idyw aną pierw otnie sum ę docho
dów, zniew oliły zarząd  cen tra lny  lwowsko - czer- 
niowieckiej kolei w W iedniu do zaw ezw ania 
dyrekcji ruchu  we L w ow ie , aby za w spółudzia
łem  dośw iadczonych i kom peten tnych  sił poczy
n iła  stn d ja  dla w ykonania nowych kolei lokal
nych, i złożyła w tej m ierze spraw ozdanie.

Ostatnio notowania produktów 
z dnia 12 . kwietnia

Lwów: pszenica 630 do 7T0, żyto 5-30 do 5-80, 
jęazmień browarny 6 76 do 7-—, owies 6-80 do 6-60, groch 
6 50 do 10‘50, wyka 6 75 do 7.50, rzepak 13-— do 18 60 
lnianka — do —•—, koniczyna cz*rw. 50-— do 76-—, 
koniczyna biała 50-— do 60-—, szwedzka 60-— do 75-—-.

Tarnopol: pszenica 6-20 do 6-90, żyto 5-25 do
5-75. jęczmień browarny 5-60 ds 6 76, owies 5-50 do 6-—, 
groch 61— do 10--, wyka 6-50 de 7-85, rzepak 12 80 do 
13 10, luianka —■— do , koniczyna sztrwona 48-— do 
74-—, koniczyna biała 60-— do 60 —, kosiezyna szwedz
ka do —•—.

Podwołoezyska: pszenica 6 — do 6 90, żyto 6 15 
do 5 70, jęczmień 5-50 do 6‘40, owies 5‘— do 6 65, groth
6 — do 9.Ł0, wyka 6- -  do 7 20, rzepak 12-70 d* 18AO, 
lnianka —•— do—•—, koniesyna czerwona - - —  do — •—, 
koniczyna biała 48-— do 69-—, szwedzka — do —*—.

Jarosław : pszenica 6 25 do 7TO, żyto 5 80 do 
615, jęczmień 6 7ó do 7‘—, owies 5’80 do 615, groch 
6-50 do 11-—, wyka 6 75 do 7-50, rzepak 10-— do 11-15, 
ln ianka—■— do— —, koniczyna czerwona 48‘— do 74-—, 
koniozyna biała 31‘— do 85-- , koniczyna szwedzka — 
do —.—, tymotka 20’— do 30-—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
do nominalnie za 56C h m i o 1 od —‘ — 

kilo, loco Lwów.
Okowita gotowe za 10-000 litrów pro. loe* Lwów 

11.75 de 12— zł.
Brak dewozów wszelkich gatunków oprócz owsa, 

którym Bosja zasypuje. Ceny tęgo produktu dla tego 
spadły.

Koniczyny czerwonej zapasy wyezerpane. Tylko 
w Czernioweach są jeszoze nieliczne partjs po cenie 66 
zł. do kupienia. .

Ostatnie wiadomości.
O sta tn ia  trudność , tam ująca w prow adzenie 

w życie u s t a w y  p r o p i n a c y j n e j ,  zosta ła  
dzięki osobistym  a niezm ordow anym  zabiegom 
nam iestn ika B a d e n i e g o  usun ię tą . W czoraj 
załatw iła Izba  posłów Rady państw a ustaw ę o u l
gach należytościow ych dla aktów, w ypływ ających 
z w ykupna praw a propinacyjnego. Znakom ite 
przem ów ienie m in. Z a l e s k i e g o  przyczyniło 
się nadzw yczaj wiele do szybkiego jej zaw otow a- 
wa znaczną większością. U staw ę tę  uchw ali ta 
kże Izba panów jeszcze przed św iętam i. N ic 
więc nie będzie stało  na  przeszkodzie, ażeby obie 
ustaw y zostały- na tychm iast sankcjonow ane, a za
raz po św iętach W ielkanocnych spodziewać się 
należy szybkiego zorganizow ania ck. dyrekcji 
propinacyjuej i rozpoczęcia właściwych czynno
ści, k tórych opóźnienie mogłoby dla w ykupna 
propinacji stać się bardzo szkodliwem..

T e l ® w  „Gazety N s r o f lo i f .
Wiedeń d. 12. kwietnia. Bząd doma

ga się, aby Rada państwa załatwiła po świę
tach, prócz budżetn, przedewszystkiem ustawy
0 fałszowania wiktuałów, o ochronie marek 
kupieckich i o stosunkach wyzuamowych gmin 
żydowskich. Ułożenie reszty programu parla
mentarnego nastąpi po świętach.

Wiedeń d. 12. kwietnia. Minister 
Dunajewski, odpowiadając dziś na interpe
lację Knotza w sprawie odstemplowania lo
sów oświadczył, że władze otrzymały wcze
śnie instrukcje, a nakład drnków zarzą
dzony został jeszcze przed ogłoszeniem usta
wy. Łatwo zrozumieć, że w urzędowaniu, przy 
którem tysiące funkcjonarjuszów jest czyn
nych, gdzieniegdzie jakaś omyłka się zdarzy.

W. ks. Piotr był wczoraj na wyścigach
1 odjechał wieczór do Kijowa.

Budapeszt d. 12. kwietnia. Izba
posłów uchwaliła wczoraj ustawę o losach. 
Kilku mówców opozycji występowało ostro 
przeciw Dunajewskiemu, za sposób wystąpie
nia z tą  ustawą. Preses ministrów oświadczył, 
że postępowanie to było wprawdzie prawne, 
lecz nie uszanowało należycie węgierskich in
teresów, zapewnił przytem Izbę, że rząd wę
gierski jak dotąd, tak i nadal wszystko uczyn i,' 
ażeby bronić interesów węgierskich. i

Berlin d. 12. kwietnia. W ątpią, aby 
ks. Bismark przyjął Batesa jako jednego , 
z amerykańskich delegatów na konferencję 
samoaóską, Bates bowiem już po zamianowa
niu na delegata ogłosił w Century Magasin 
ostry artykuł przeciw Niemcom i ich postę- I 
powaniu w Samoa. i

Debaty doniosły z B erlin a , że turecki 
jenerał artylerji Saleh basza właściwie nie 
po to przybył do Berlina, aby dopilnować do
stawy zamówionych przez Turcję karabinów,

ale dla ważnych rokowań politycznych. Niem
cy bowiem usiłują nakłonić Portę, aby dopo
mogła im w Maroku w ich celach, na co 
Porta zrazu dała odpowiedź odmowną, uwa
żając sułtana marokańskiego za swego lenni
ka, z którym w układy dyplomatyczne wcho
dzić nie może, ostatecznie jednak namówić 
się dała. Niemcy żądały oraz, aby Porta uto
rowała Niemcom drogi w Zanzibarze, ua co 
się też zgodziła. W tych więc sprawach 
przybył Saleh basza do Berlina. Pisma ber
lińskie nie wierzą tym doniesieniom Debatów 
i uważają je za wymysł, dążący do obudze
nia nieufności przeciw Porcie i Niemcom.

Paryż d. 12. kwietnia. W  stowarzy
szeniu narodowo - republikańskiem miał Ferry 
mowę, w której konstatował, że partja repu
blikańska Da nowo się ukonstytuowała. Wy
bór Boulangera obudził z uśpienia rząd i 
umiarkowanych. Zrozumiano wreszcie, że re
publika ma prawo żyć i bronić się. Republi
kanie nie chcą się dać i nie dadzą się tu 
manić. Rozdwojenie między frakcjami zmniej
sza się widocznie. Głównym błędem to, że 
rozpowszechniono w kraju mniemanie, jakoby 
rząd republikański był zamaskowaną mo
narchią. Bnlanżyzm zwyciężony będzie w dniu, 

którym rząd stanie się silnym, a większość 
Izby rozsądną i karną. Republika posiada 
dziś w ręku wszystkie środki, które jej try 
umf zapewnić mogą.

Petersburg; d. 12. kwietnia. Ma tu
taj przybyć eksmetropolita serbski Michał i 
zamieszkać w poselstwie serbskiem. —  Zdzi
wiło powszechnie, że rząd tak względnie ob
szedł się z Aszynowem. Okazuje się poprostu, 
że zmarły niedawno minister marynarki, ad
mirał Szostaków Aszynowa nietylko w broń i 
inne potrzeby zaopatrzył, o czem dawno wie
dziano, ale mu oraz dał nominację urzędową, 
o czem jeno hilku dostojników wiedziało. 
Aszynów przedstawił ten dokument w ory
ginale. Car miał z tego powodu wielce być 
oburzonym.

Bsym  d. 12. kwietnia. W spuściźnie 
po Depretisie znaleziono trzy księgi pam ięt
ników jego, obejmujących politykę z całego 
jego żywota. Pewien znakomity deputowany 
przegląda te pamiętniki; czy będą ogłoszone, 
to jeszcze niewiadomo. Co do sprawy abysyń- 
skiej* rząd zdecyduje się zapewne do tygo
dnia.

Rzym d. 12. kwietnia. Jak  zapewnia
ją , król z Crispim udają się w drugiej poło
wie maja do Berlina. Arcyks. Albrecht przy
był do Werony. Papież przyjmował wczoraj 
na imieniny swoje gratulacje kardynałów i 
prałatów; przemów żadnych nie było.

Bukareszt d. 12. kwietnia. W od
powiedzi na wniesioną na wczorajszem posie
dzeniu Izby interpelację co do polityki za
granicznej nowego gabinetu, zapewnił Katar- 
dźi, iż dewizą obecnego rządu je st neutral
ność. Rząd zbada sprawę wydalenia rosyjskich 
poddanych, aby się przekonać, czy wydalenia 
te są prawne, czy nie.

Były minister Carp zaznaczył, że słowo 
„neutralność" nie ma żadnego znaczenia w cza
sie wojny.

Założona właśnie dopiero Agence rumaine 
podaje następujący komunikat półurzędowy: 
„Przesilenie ministerjalne, które Rumunia 
dopiero co przebyła, dało prasie zagranicznej 
powód do wielorakich mylnych tłómaczeń. 
Utworzenie nowego konserwatywnego gabinetu 
spowodowane zostało wyłącznie wymaganiami 
sytuacji parlamentarnej i względami na poli
tykę wewnętrzną, i nie ma żadnego wpływu 
na stosunki Rumunii do obcych mocarstw".

NTowy Jork  d. 12. kwietnia. Russel 
Harrison, syn prezydenta Stanów Zjednoczo
nych, uwięziony został z tego powodu, ponie
waż dzionnik, wydawany przez niego w Mon
tanie, przedrukował artykuły dzienników w 
Buffalo, zawierający oszczercze oskarżenia 
przeciw różnym osobom. Harrisona wypusz
czono na wolną stopę po złożeniu kaucji 
w wysokości 5.000 dolarów.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 12. kwietnia. (Z laby handlowej.)

T. Akcje aa sztukę.
płacą

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 206-^ 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 235*— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 289'— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — •—

II. Listy zastawne za 100 złr
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 • —

5*/, . 100-20
gal. 5*/, wyl. 10“/. p 103-15 

Banku krajowego 4*/,•/, los. w 51 1. . . 97-—
Towarzystwa kred. galio. ziem. 59L . . 100 65 

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 96 —
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 37 1. 100 65
„ kred. g. ziem 4®/Q los. w 41% 1. 93 50
g kredytowego gal. ziejn. 4%®/»

loe. w 62 1................................ 97.85
„ kred. gal. ziem. 4% log. w 561. 93 —

U l. Listy dłnine na 100 zł.
Gal. Z. kred. włofie w likw. (d. 8 pr.) 3% — 
Gal. Z. kred. włoie. (d. 5%) 2%% . . . — 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6% los. r  15 l a t ................... ....
IY. Obligi za 100 zł.

lndemnizaoyjne galioyj. 5% m. k. . .
Kom. banku krajowego 5*|t  w. a. L om.
Pośyezka krajowa z r. 1873 6%  w. a. .
Pożyczka krajowa 1888 4%% . . . .

Y. Loży.
Losy miasta K rakow a................... ....  .
Losy miasta Stanisław ow a...................

Yl. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i.................................
Du ;at e e s a r s k i .....................................
Napoleondor . . .  ........................
PAłimperjał rosyjski . . . . . . .
Rubel rosyjski s r e b r n y .......................
Rubel rosyjski papierowy . . . . .
100 marek niemioekieh............................
Srebro za 100 złr.......................
Kupony w s r e b r z e ................................

żądają 
209-50 
238 50 
298 — 
216-

101.20 
10415 
98-— 

101-65 
97.— 

10165 
94 60

98-85 
94-

57-50
48--

. 104-50 105-60
. 100-50 101-60
. 104 — 106-—
. 95-10 9 6 -

. 27 — 80-—
. 40- - 44-—

5-78
. 5-65 5-75
. 9-49 9-69
. 9-82 992
. 1-86 1-48
. 1-27 1-29

5960

Przyjecliali do Lwowa
dnia 12. kwietnia 1888:

HeM żoria. Wł. Morawski z Oleszy. E. Bayer- 
Bayersfeld z Horodenki. B. Skirmunt z Pińska. M. Bóhm 
z Berlina. A. Jasiński z Olszanicy. 8t. Zwolski z Brynieo.

Hotel Francuski. Wł. Krzyżanowski z Lisek. A. 
Dworska z Przemyśla. A Syroczyński z Resji. Prf. 
Schrookenfuss z Czerniowiec.

Hotel Angielski. H. Potworowski ze Sławnego. M. 
Wołk Bunikiewioz z Skowiatyna. A. Czemeryński ze Zło
czowa. P. Stanek z Wiszeuki. P. Domański z Hlibowiey. 
L. Staniszewski z Radomyśla.

N A D E S Ł A N E .
(Rubrysa ta  nie poehodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.)

M A G A ZY N SCHAYERÓW
poleea 188

NOWOŚCI Z KONFEKCJI DAMSKIEJ
jako to :

SUKNIE, KOSTIUMY, DOLMAN!
Z a r z u tk i ,  P ła s z c z e ,  P a l to ty  etc. etc.

N o w  zfflafl K p i i i y  ś t .  Anny
w e L w o w ie , n i .  A k a d e m ic k a  10.

Osolmi oMział Ela pali i osobny Ela mężczyzn.
Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane. 

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

3%  L O S Y

M a f lo  M y t o v i p  ml anstr.
sześć  o ląg n leń  ro czn ie

G łów na w ygrana z łr . 50.000 w . a.
sprzedaje najtaniej 171

także na spłaty miesięczne po 5 złr.

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Zlecenia z prowincji uakuteeznia się bezzwłocznie bez 
doliczenia prowizji, na żądanie za zaliezką pocztową.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowincji zł. 1‘80.

C h o r o b y  u s t  i z ę b ó w
jako to : ehwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opn- 
ebnięoie, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny odór z nst, 
tworzenie się kamienia, leezy e. k. nadwornego dentysty

P  p n n n .  WODA ANATERTNOWA
p0 Złr. 1-40, złr. 1— , ot. 50 

w flaszeczkaoh znacznie powiększonych — a która z jedno
cześnie nżytemi Dr. Poppa Proszkiem i Pastą do zębów 

ntrzymnje zawsze zdrowe i piękne zęby. 148 
Dr. Poppa mydło roślinne przeeiwko wszelkim wyrzutom 
skórnym, zwłaazoza do użytku w kąpieli. Przed pod

rabianiem ostrzegamy w obopólnym interesie.
D r. J . O. F o p p , W iedeń, I .  Bognergas 2. Dostanie 
we wszystkich aptekach, zkładach materjałów i perfum.

S y ro p  z  p o d fo s fo ra n u  w a p n a  PP. G ri- 
m ault & Comp. aptekarzy w P aryżn , je s t p repa
ra to m  uświęconym przez doświadczenie dla zapo
bieżenia i leczenia CHORÓB PIERSIO W Y CH , 
KASZLU, N IEŻY TU  i KATARÓW . W ziętość te 
go środka oddawna ustaloną została. Dostatecsnem 
je s t spróbować go w porów nania z innym i podo
bnymi do niego w colu oddania mu zasłużonego 
pierw szeństw a i zasługi sprawdzonych przez wszy
stk ich  lekarzy, którzy go przepisują. T )d działa
niem  tego środka kaszel się uspokaja, poty neone 
usta ją  i  chorzy odzyskują zdrowie i tuszę. 188

P a s o ż y ty  w  h a n d lu  i  p rz e m y ś le .  Z całą
słusznością rozlegają  się coraz częściej skargi 
naszego hau d lu  i przem ysłu ua  to, iż nasze  n s ta - 
wy nie są dość surow e w zględem  łupieztw a, 
k tóre rozw ielm ożuia się we w szystk ich  bez w y
ją tk u  dziedzinach, aby w przyjem ny sposób ko
rzystać  z trudów  i ofiar, k tóre  pon ieśli inni. 
N ajw iększą je s t  jednak  przew rotnością fa k t ,  że 
owe m achinacje przenoszą się także do zakresu 
m edycyny i że w chęci zyska popiera się je. 
T ak  np. m ieliśm y sposobność przekonać się, jak  
p i g u ł k i  s z w a j c a r s k i e  ap tekarza  fi i c h. 
B r a n d t a  używane przeciw  najróżnorodn ie j
szym  zaburzeniom  w o rganach  traw ien ia  i od
żyw czych , zbadane przy tem  i zalecone ze s tro 
ny najw yższych, w yw ołały cały cały szereg  m niej 
lub  więcej podobnych naśladow nictw , k tóre są 
sprzedaw ane. N iech więc publiczność przy zaku- 
pnie zawsze będzie ostrożną i niech n ie  daje 
się żadnem i nam ow am i nakłonić do kupow ania 
innego środka , ja k  p r a w d z i w y c h  aptekarza 
R  i c n. B ran d ta  p igu łek  szw ajcarskich. T rzeba 
zaw sze tego żądać, i szczególnie nw ażać na im ię 
R  i c h. B ran d t, w ynalazcy pigułek  szw ajcarskich . 
T rzeba  niezłom nie trzym ać się t e g o , aby każde 
pudełeczko m iało jako etykietę b iały  Krzyż w  czer- 
wonem polu i podpis R i o h .  B rand t. W szystkie 
inaczej w yglądające pudełeczka należy  zw racać.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. marea 1889.)

Do Lwowa przyohodzą:
Z K rak o w a.............................
Z Podw ołoozysk...................
Z Podwołoozysk na Podzamcze 
Z Czerniowiec, Ha*iatyHa i Sta

nisławowa . .
Z Czemiowiee i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławooznego, Krosna, 

Chyrowa, Husiatyna , Sta
nisławowa i Stryja . . . 

Z Bełżca (Tomaszowa) . . ■ 
We wtorek i piątek . . •

Za Lwowa odohodzą:
Do Krakowa.............................
Do Podwołoozysk..................
Do Podwołoozysk z Podzamcza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa

i H nsiatyna........................
Do Stanisławowa, Czerniowiec

i Czortkowa........................
Ds Stryja, Stanisławowa, Hn- 

siatyna, Chyrowa i Suehej 
Bo Stryja, Chyrowa i Suehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Ławooznego, Pesz
tu, Chyrowa i Stróża . • 

Do Bełzea (Tomaszowa) . - 
wo w to r o k .......................

I
408
2-20
208

8 0 0

I*PM n
Poci%

osobowy

8-50

840 
8

1*35

2-28 4-20 7-20
411 9.52 *
4-22 10-23 i-
9-20 9-50

10-85
810

5-20

9*28
3-151* 
2-38 i.1 r

6-40

7-15
7-00
6*22

1 1 0 6

5-55
10-10

8-30
1035
11*05

10 0 8

7-49
4-41

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liosbami, oznacza
ją  porę nooną od godziny 6 wieczór do 5 na. 69. rano.
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Z a ło żo n y  w  ro k u  1 8 3 9
»  Fabryczny Skład

Towarów sukiennych i wełnianych.
M  11 r p r .  J f  Zk je  z pierwszorzędny eh FABRYK

A U  X  A N IE L SK IC H  i FRANCUSKICI
Uniformowe sukna dla wojskowych.

W y b ó r  w ie lk i .  —  C eny  t a n i e .

Ch. L a n d e s  i S y n
L w ó w , u l. S o b ie sk ie g o  20. — P r ó b k i  n a  ż ą d a n ie  f ra n k o .

I

Do nowo urządzonego
H A N D L U  B Ł A W A T N E G O  i D R O B I A Z G O W E G O

pwa firmą:

W I L H E L M  S Y D O R  291
we Lwowie, przy placn Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły Świeże

M A T C D I A J *  V  WIOSENNE i  LETKIE na suknie damskie, kostiu- 
■ L l i J M l i  1  my itp . — Próbki na żądanie franko.

Lwów, ulica Gródecka 22.
polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony 
skład w m a s z y n y  i n a r z ę d z ia  r o l n i c z e ,  osobliwie u n iw e r s a ln e  
p l a g i  s ta lo w e  wiedeńskiego własnego wyrobu i oryginalne pługi 
wyrobu Śaeka; nowe s ta lo w e  b r o n y  s p rę ż y n o w e , b r o n y  d ia g o 
n a ln e ,  w a lc e  i t p. ulubione siewniki J u n i o r - D r i l l  i  Ś a la n c e -  
J u n l o r  D r i l l ,  oraz o r y g in a ln e  s ie w n ik i  S a c k a ,  s ie w n ik i  

s z e r o k o - r z u tn e  etc. etc.
W a r s ta t  n a p ra w  jak  najlepiej urządzony, pędzony parą. 

S k ła d  k o m is o w y  iv  T a r n o p o lu  m a  L .  JE. Y eltze .
C e n n ik i i l ln s t r o w a n e  g r a t i s  i  f r a n c o .  223

PAROWY GARNITUR MŁOCARNIANY o sile 10 koni
z najnowszemi ulepszeniami, wypożyczają do młocki. 

Uprawa się o wczesne zamówienia.

336.

Fabryka maszyn
T . B re d ta  w  O ttyn ii. 

W a r s z ta t  m eo łian io zn y ,

OfliBsiila żelaza i meiall,
kotlarnia, kuźnia parowa

poleca swe wyroby
g o r z e l ń :

rutem Zaciernie najnowszego systemu z apa-
i  .U ,do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy 

Ku ^  Z t ,  f lUAS,,liS? J 1 * """»■  Bnry żelazne lane i kute,’ WejltJ Iej Armatury, ruszta płaskie i schodkowe i t .  p.
D l a  k o p a l u  i  d e s t y i a r ń  n a f t y :

syste,nu kanadyjskiego i  Fabiana (samospa- dy), Zbiorniki żelazne, R uiy gazowe i  hermetyczne witkowickie, pompy 
do ropy, Kurki, Wentyle, Koszta i  t .  p. ’
& 1 & j t a r t e i i s i ó w s

kularne* zeo ^ i rZ.ŻTa ntte 1 ? f^ o w em l słupami, Wózki do kloców, P iły  cyrkularne, z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, K urki, ruszta do trocin itp.

m ł y n ó w  s
^ ^ ^ T d e w a ti lr i iw 1 z, k^,m*e.ujan,i fraacuskim i, części żelazne do oylin- 
i i j  , ’ transmisje zwyezajuo i Sełiersa, koła zębate że
lazne 1 z di e w niaueml zębami, czopy, pauwie i  części do kó ł wodnych, 

windy do zboza, kotty, a rm atury , ruszta I t .  p.
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 

wszelkich systemów.
Największa odlewnia we Wschodniej G alic ji, dostarcza 

z żelaza do 1000 kilogramów -w jednej sztnce z pieca

L Ł aowary^ % e L c h  n,i<iHSf0liyC'h m0deF‘ *  Dajkrótszytu cza8le P°

Podejmuję, się kompletnych urządzeń 
wodociągów i, i. p. S k ład  maszyn rolniczych 
wiertniczych w Słobod/de i K rośnie.

Zastępstwo firmy Rustoit Proćtor & Co. w Lincoln,

odlewów 
knpolowego i 

czasie

zakładów fabrycznych, 
w O ttynii, przyrządów

Ortopedyczny zakład leczniczy

S Ą L Z B U B G P A B S C H .
jgssz

1 °SoLriePlu Głąbieniu. Wyborne powietrze woda i 
I .  k S  i  artykuły żywnościowa. Równiny, góry. lasy szpilkowe — zi-
^ n tw o z n łaa'n i Dra;  &  P^waniz, sala,  V r  ~ siły u autowe w wszelkich gałęziach umiejętności, je-
zyków 1 muzyk!, ceny tanie. Prospekty na żądanie 314
814 DDr. Breyer-Konrad.

Założone w roku 1858 najstarsze

Biuro ogłoszeń A. Oppelika
w  W ie d n iu , S tu b e n b a s te i  N r .  2.

przyjmują ogłoszenia do wszystkich krajowych i  zagranicznych dzien
ników i kalendarzy.

Ponieważ pyaktyezne zestawienie ogłoszeń t dobór dzienników w po
łowią już zapewnia skuteoznośó reklamy, a zapobiega niepotrzebnemu w y 
rzucaniu pieniędzy, przeto poleca się nasza firma, jako najstarsza i mająca 
w tym kierunku najwięcej doświadczenia opartego na 32-letniej praktyce.

Na wszystkie zapytania odpowiadamy bezpłatnie, przasotamy wzory 
ogłoszeń i  kosztorysy po <ryginalnych cenach odnośnych redakcyj i wyda
wnictw kalendarza, a nawet z odpowiednim rabatom.

Długie istnienie firmy poręcza, iż polecenia wykonane będą prak ty
cznie- tanio i  uczciwie. 356

królowa 
wód gorżkich

□ajzdrewsza i najobfitsza ze wszystkich budzińskioh wód gorżkich. Co do swej za
wartości nieprześcigniona, o 70° więcej jak Hunyadi, 60* więcej od _ wody Fran
ciszka Józefa. Uznana za skuteczną i jako wyśmienita poieeona przeciw chorobom 
w spodnich częściach ciała, kongestjom, gruczołom, liszajom i przeciw chorobom ko
biecym przsz profesorów radeę dweru Braun - Fernwald, Dnchek, Bamberger, pref. 
Auspitz, radcę sanitarnego Lorinser itp. itp.

W ś wie żem napełnieniu nadeszła i jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach Galicji. 205

D o  s ie w u  w io se n n e g o
poleca wszelkie nasiona jako to ;  pszenicy, żyta jare, owsy, ję- 
czmiona, wykę, Iniankę, buraki oberndorfskie, koniczynę wolną 
od kanianki, oryginalną francuską lucernę, oryginalny koński ząb. 
amerykański „Virginia“, oryginalną amerykańską kukurudzę „la 
plata“, kukurudzę bukowińską krajową „Mochac“ jako najlepsze 
nasienie na paszę zieloną i sprzedaje takowe na rzocz swoich 
cziouków w m iarę zapasów w najlepszych i najcelniejszych gatnu- 
kach i po najprzystępniejszych cenach.

338 B a n k  ro ln ic zy  w e  L w o tc ie .

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą śro d ę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy H a v r e m  a Nowym Yor&iem

w każdy w to re k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie, 
pomiędzy H 8 D łb U F Q ie B l a d i& R łi  Z f tC b .

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a H e z y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowa tego Towarzystwa dają bardzo d o b rą  sposob

ność do podróżowania w k a ju ta c h  i w środkow ych p rzed z ia łach ; 
u trzy m an ie  w czasie podróży jest znakom ite . •

Bliższych objaśnień udziela Jeneralny ajent dla Galicji 
Jae . K lausner Oświęcim-Brody. ,1096“ 846

G o ściec, reumatyzm,
i inna słabości nerwowe każdego rodzaju

ułagadza szybko i uchyla

Herbabnego ekstrakt roślinny

ww~
w cywilnychji wojskowych szpitalach'.zs znakomitym wątkiem wypróbowany

I F o d J z i ę l c o w a i i i e .
Pan Juliusz Herlabny, aptekarz w Wiedniu.

Proszę o powtórne przysłanie 12 flaszek Neurozylinu najsilniejszego 
gatnnkn za zaliezką. Sro*ek teń działa tak znakomicie, że wszyscy znajomi 
e niego proszą. Każdemu sumiennie polecam go w cierpieniach reuma
tycznych.

Oberstaufen (Bawarja), 7. stysznia 1888.
Marja Heckt, czasowo u p. J. Mohr.

Cena flakonu Neurozylinu (zielono opako
wanego) 1  złr., mocniejszego gatunku (opakowane
go rożowo) na gośeiee, reumatyzm i porażeni* 
1  zł. 20 et., pocztą za 1—3 flakonów o 20 et. wy
żej za opakowanie 

H  Każda flaszka w dowód prawdziwości opa
trzona jest ubocznym znakiem ochronnym, na oo 
zwraca się uwagę. 2041

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji:
we W iednia, „Apteka car Barmherzigkeit"

Ju l. H erhahny, Neulbau, Eaisorstrasse N r. 73 i  75.
Takowy nabyć można we Lwowie: w apteee pod „Srebrnym Orłem1*, 

Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiśrski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J . Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie-. Ernest Steck- 
mar, W. Redjk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, A. Fucha i 
R. Keler; w Brseianach: A. D urst; w Barszczowi«: M. Niemozewski; w 
Czerniotocaeh: u Geliebowskiego, dr. J. Barber, W. v. A lth; w Dorna Wa
tra F Fritsch; w Drohobyczu-, j .  Aiohadillar apt.; w Ourahumora: E. Bo
ta tt; w Horodencs M. M. Aientowioz; w Jarosław a : J. Rohm i Grzymi 
w Jaśle: R. Palch; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołom yi• J. Sidorowicz 
i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M. Redsr: w K rynicy : H. Nitribit; w Milówce: 
M. Qniriiii; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Ntźańkowicach W . Włodsimir- 
ski; w Podwołoczyśkach: D. Schneider; w Przemyślu : A. Mańkowski; w Prze
myślanach Z. Baranowski_; W Hodowcach J. Rosignon i Deoani; w Sadc 
prze :  Rabinowicz; w Śniatynie: F. Niemozewski; w Suczawie: Ed. Liszka 
i J. Haberman; w Sanoku F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma
cura apt.; w Samborze: Aleksiewiez apt.; w StarożyAcu: II. Fflllenbaum ;
w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Tamcwie: St. Pawłowski, w 
Ustrzykach: J. Riedl; w WilimowitMch: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. 
apt. obw. A. Dadleca.

Cierpiący na przepuklinę (rupturę)
znajdą znakomity, bardzo skuteczny środek w  maści przepuklinowej G otU ot a 
S tu r; a n e g g e r  z Herisau w Szwajcar)i W słoikach po ^*20 % dokładnym 

opisem użycia I świadectwami do n abycia : 
w P r a d z e :  apteka F au sta : w W i e d n i u :  apteka J .  W eissa, 

Tuehlauben 27. 222

g o o o o o o o 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

najstarsze pismo polskie polityczne 201 
w  zaborze praskim

I  a a . a , j w i ę c e j  r o z p o w s z e c 3 a . a a . i o a a .©
wychodzi w Poznaniu codziennie z w yjątkiem  św iąt i niedziel. 

P rzed p ła tę  kwar'„ulaą w ilości 6  m a r e k  przyjm ują 
w szystk ie urzędy pocztowe.

Ogłoszenia obliczają się po 15 fen. od drobnego w iersza.

io o o o o o o o  o o  o o o o  ooooooooo i

Najlepsze i nąipewniejsze wrozczynie

Nakładem księgarni:

SeyfartM 1 C z i o i s t i e p
W O  L w o w l ©  wyszły: 

T r e t i ą k :

Historja wojny chocimskiej
cena zlr. 1-50. 302

B r e i t e r : 
Władysław książę Opolski, 

P a n  n a  W ie lu n iu ,  D o b rz y ń c a c li  
i  K u ja w a c h . P a la ty n  w ę g ie rsk i 

W ie lk o rz ą d c a  P o ls k i  1 R usi* 
Zaryś biograficzny. Cena złr. 1 50.

G o r z y c k i :
P o łą c z e n ie  R u s i C ze rw o n e j z  P o l 
sk ą  p rz e z  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o . 

Cena zir. 1.

Premio wana na wy. 
stawach światowych 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873, 

Paryż 1878.
FORTEPIANY NA RATY 

we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, IALONOWE i KRÓT
KIE także pianina z fabryki znanej fir
my eksportowej Getfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu ed zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 de 650 zł. Fortepiany in
nych firm zł. 280 de 350 zł. P i z a i n e 
ed 850 zł. de 600 zł. 104
Clayier - Yersehleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71.

OLEJEK SŁUCHU j wynalszio
ny przez c, h. lekarza Dr. Schipek, 
a jak najohlnbniej uznany przoz wie

le lekarskith powag krajowych i zagrani
cznych z pewedu swej siły uzdrawiają
cej, leczy bowiem kaidą, byle nie z uro
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u 
szach, strzykanie w uszaeh et*, natyuh 
miait usuwa, — mężna dostać w eonie 
l złr. 50 ct. w apteee P io tra  Mikolascha 
we Lwowie. 12

DROBNE OGŁOSZENIA
po  c e n c ie  o d  w y ra z u .

SPRZEDA^MASLA własnego wyro!, 
urządziłem w handlu produktów wie., 

skieh Stanisławy Pesel, przy ul. Halicki. 
I. 15 w podwórzu. Dotychczasowych moi<- 
pp. odbiorców upraszam, by zecheieti ł  
skawie zaopatrywać się w maiło w wyż- 
wspomnionym handlu. — Z poważanie; 
Jean Laisó w Zameczku, p. Żółkiew.

ZA R ZĄ D  DOBR TŁUM ACZA ma do
sprzedania BUHAJE czystej rasy Schwytz 

różnego wieku w eonie od złr. 130 
i wyżej. 357

EKONOM teoretycznie i praktyczni'' 
wykształcony, kawaLr, lat 32 poszuk 

je posady od Sw. Jana. Zgłoszenia H. . 
J. pocz<a Stryszów powiat Wadawice. ?-

D o b ry  z a ro b e k  u b o czn y
dla kaidsgo, kto się zajmie rozsprze- 
dażą losów dozwolonych na raty. Ofer
ty adresować d e : Hauptstfidt. We- 
chselstnben - GeseKschaft Adler & 

Couip., Budapest. 306 I

MĄCZKA KOŚCIANA
preparowana kwasem siarkowym, najsk 
tjeezniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasie-

004 m inannna I

aiwhlwy lyOt a mliii „hiwHr l
Cierpiącym na podagrą t rea- 
matyzm polGca sią prawd a wy

ta- | J

Pain-Expelłer
i  „ k o tw ic ą " , jmko bordzo 
■kntsosar iradsk tomowy.

lsntltlipmihwo«miWtb i|tfts> 11 o

. N ajnow sze

P I Ó R A  B I U R O W E
N r . 836 o la s ty c z n e , N r .  337 s i ln ie js z e  

ładny modny kształt, najlepsza jakość.
60 Poleca usilnie

Fabryka piór stalowych
O arl K uhn &  Oo. w  W ied n iu

Skład fabryczny: I .,  Stephansplatz 6.

Lubownikom Goździków!
JÓZEF CELERIN speejalay hodowca goździków w Klattau (Czseky) po
leca sumiennie: Wielkokwiatowe wspaniałe goździki znane najpochlebniej 
tak w kraju jak i za granieą i wzbudzające wszędzie niezwykły podziw. Spe
cjalne wydoskonalenie moieh kwiatów jest owocem 40-letniej prasy. Mój 
zbiór goździków jest we wszystkich gatunkach obficie zastąpiony, nazwą i 
charakterystyką dokładnie za patrzony i zawiara tylko powagi t. j. kwiatjr 
o regularnym rysunku, pi,kuej budowio; bardzo pełne i o nadzwyczajnej 
wielkości kwiatu; dlatege polecam wszystkim znawcom goździków 

12 sztuk r 12 gatunkach 2 złr. 5') et.
25 „ „ 25 „ 5 ,  -  .
50 t  „ 5 0  „ 9 „ -  „

100 „ „ 100 „ 18 „ -  „
Pełne goździki polowe dla gazonów 50 sztuk 3 złr. 50 ct.

100 „ 6 .
C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  o p ła tn ie .  290

Sadzonki i nasiona leśne ?
/

przesyła za zaliczką na wszystkie stac 
kolei i poczty

Leśnictwo Zassów pod Czarną r
Niuiana: sosny złr. 1 80 — świerka 60 ^  

modrzewia 60 et. za 1  font.
Sadzonki: sosny rootzej 50 et., 2-letn. 1 t 

świerk 2- le tn ilz ł., “-letni ił. 1*50, n 
drzew 2-Iet. 2 zł., akaeja rosz. ił. l v  
olszyna, brzezina, akaeja 2 i 3-let. 8 i-b 

ZIS Wszystko u  1000 sztak.

J ( \  I H W T O W K Z
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

1 firnu, medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Mydło doi gelenis brody 25 et.
Mydło megdałowe, 10, 20 i 25 ct.
Mydło kakesowo, białe de rąk 10 i 20 et.
Mydło p Imowo, żółte 6, 12, 18 i 20 et.
Mydło grysikowe, wyśmienite de twarzy i 

rąk 40 et.
Mydło ićłtkowo, wydelikaca, wygładza i 

nakomicu oczyszcza skór^ 30 et.
Mydło zlełowo, otrzymujące się przez zgę- 

izezeni* seku roślin aro maty czno-żywi- 
cznyeh, znakomite 25 ct.

Mydło plżmowo, posiada bardzo przyjemny 
piżmowy zapaeh 30 ot.

Mydło paozulowo, przyjemnej woni i jest 
bardzo poszukiwań* 30 ot.

Mydło rćżane, najprzedniejsze 4f I 80 et. 
lydła z Igieł sesnownych, przyjemne w 
użyciu, sknteeznie ochrania skórę ed 
lissajów i wyrzutłw 80 et.

Mydło balsamiczne, eesyszeza skórę, nada
je białeśś i delikatneśś 40 et.

Mydło fiołkowo, przyjemnej weni 85 et.
Mydło kosmotyozno, usuwa pisgi, ‘palenia 

słoneczne, twarzy przywraca świeżeśś 
i białeśś 60 et.

Mydło hygleniczno przetłuszczone, nadzwy
czaj delikatne i specjalnie zaetosewne 
do twarzy 50 et.

Mydło ryżowo, używa się de wydelikace
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę- 
kaeh 60 et.

Mydła gllcerynowo, białe, łatwe pieniąee 
wybornie oczyszcza skórę i chroni od

Mydłe gllcorynowo przeżreozyste, zawiera 
35*1, czystsj gliceryny, znakomicie wpły
wa na naskórek 20, 30 i  40 ct.

Mydła glicerynowe płynne, we flaszeezkaeh, 
•czyszczą skórę ed pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka 40 et.

Mydło piaskowo, do myeia rąk, lń i 25 ct.
Mydło tymnlowa znakomicie oczyszcza skó

rę od wszelkiob wyrzutów 50 ot.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie mył 

ręce, twarz, a nawet eałe ciałe w czasie 
epidemji, aelom ochronienia się ed za
każenia 20 et.

Mydło siarkowe, ■ wielkiem powodzeniem 
używa się do zniszozenia pryszozów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó
rze 25 et.

Mydłe benzeasawa, bardzo korzystnie uży 
zię do usunięcia wyrzutów i pis 
skórnyeh 25 et

we
am

Mydło kamfarawe, uśmierza ówiędzenio i 
pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 1 czer
woność z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło mledewo, do wydslikatoienia rąk, 
kawałek 10 ct.

Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct.
Mydłe smołewe, zawiera 4©•/• czystej smo

ły (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie 30 ct.

Mydłe-smołowo-glicerynewe, miękczy I e- 
ezyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
t. p., kawałek 30 et.pryszczenia się 30 et.

Nabyć mołna we L w o w ie  w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 
i ul. Halicka róg Wałowej. W  K ra k o w ie  Sukiennice l  SO. W  Cmr- 
n io w c a c h  Rynek l. S, oraz we wszystkich pierwszorzędnych Sklepach 

31 i  aptekach.

najlepsze tutki cygaretoie poleca
A. GAWŁOWSKI

Lwów, plae Marjaeki 8.

318

z fabryki Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
Główny skład na całą Galicję 

■ w  ł 3 . a a a .c Ł l-c L

R4 R0 U  j r  - i m h i
-c*re L w o ^ r i e

Upraszam o Jasfcawo weześne zamówienia.

I 3 o m  Bormann Ł a o b * p « l l «

J. BOULET & Ko. S n t c e s o r o v i e ,  I n ż y n i e r o w i e ,  Koiislrnitoue,
ulica Boinod, 31—33 (Bouleward Ornano 4—6) w Paryżu 

KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w 1588 r.
13 dyplomów honorowych od r. 1868 do r. 1888

M A S Z Y N Y  N IE U S T A N N E
do wyrabiania Napoi gazowych, Wody Salcerskiej, Łimona dy, Soda- 

W ater, Win musujących, Piwa etc.
Jedyne srebrzone wewnątrz

Syfony o wi elkiej i małej tłoozni, trwałe i łatwej do czyszczenia. Podrę- H j 
cznik dla wyrabiającego Napoje gazowe. Cena 5 franków. Wysełka „franeo“ ■

prospektów.  118______ H j

wiosenne i

PROSZEK do KARMY; |
zawierający około S5% czystego fosfor1 
nu wapniowego bardzo skuteczny dodat 
do karmy dis wszystkich zwierząt don, 
wyoh i drobin wszelkiego rodząju; w pi 
wu na silny rozwój kości przyszłego b** 
dis pociągowego, przyspiesza otuczen:- 
powiękiza znacznie wydatność mleka 

krów i produkcję jaj u drobiu.
Pakiet na próbę ważący 5 kilogi J 

mów brutto wysyła odwrotną pocztą t- 
nadesłaniem przekazem złr. 1*60 z oj - 
kowaniem i opłacaniem porta do k a lł4 
poczty w Anstrji i Niemczech.

Opi* i sposób użycia tak Mąct 
kościanej, jakoteż i Proszku do karn t 
na żądanie beipłatnie i franko..
kabryka wytworów chemicznych i nr- 

Spółki komandytowej
JUL JANA WANGA

we Lwowie, ulica Jagiellońska 12.
i

■ i
-i
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Opaska przepuklinowi
  beE sp ię ły  nr o r:;

eiela ze apręzynF ;
i Tę ciildem novs 
konstrukcję opasę
(przepuklinowych i
sprężyną moąę kat v 
.demu cierpiącem 
na RUPTURĘ, kti > 
ry nawet najcięi 
Ezem i DAjstamei l 
cierpieniem jest d< 

tknięty i zajęty jest cięższą pracą, spokojnie j»l 
najpewniejszą, najpraktyczniejszą 1 'najw yse^t 
dnlejszą epaskę przepuklinową, przez wąziut
kich słynnych lekarzy chlubnie uznaną, jaknajk
Siej polecić. — Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ct.,»( i 

wustronna sztuka 10 złr. Podauie miary: _ 1) Ohję s 
tośó około bioder w centim. 2) Gdzie leży mpti' i 
ra T po lewej, prawej stronie, lub po obu atronacl 
3) Wielkość ruptury mniej w ięcej n. p. wielkof 
jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p. • |

0. NEUPERT Nachfolger
fabryka bandażów

w  W ie d n iu , 1 ., G ra b o n  N r .  89.
(im Innern des Trattnerhsffes).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z i Ilustrowany. 
opisem użycia za zaliczką.

Najlepsze gatunki V"
S Z C Z O T E l
360 do zam iatania, 
zmiotki ręczne, m iotły r; ‘ 
żowe, szczotki do glaiit ^ 
1 b iota , do froterowani  ̂

podłóg, do w łosów ,
s z cz ot ki  do zębótt^

Największy wybór 
oknrzftczy piórkowych : i 

grzebieni, perfum 
i M Y D K Ł E K

poleoa najtaniej

A lo jz y  H u h ae>
Lwów, uUcajKarola Ludwika o

Liszaje wszelkie 
Słabości skóry 
W yrzuty skórne
usnwa ogólnie ulnbionfl m y d ło  r- 
k ow o  I W o d a  f io łk o w a  w yrob i

ADOLFA
Hagistrs farmacji

Lwów, Wałowa 15.
Wyroby moje zostały odezczeg 

nione medalem znsługi na wystawie 
gieulezne-lekarfikioj we Lwowie w ri 
1858. Skład w Stanisławowie u p. ap ‘- 
karza MACURY 225

fi X

a\Bióro nanczyciBlstip.
ma do umiestozenia

uzdolnione nauczycieli ?
Polki i Francuzki, Lekterki posiadaj -> 
język', jakoteż bony i panny.

M oraw ska  x:

i fidęofns-irAhj r^Jrtor Juliaa* SUrkal. Papier % fabryki Gierlaśfkiej. V. J m lre rn i  i HAnwraii P illA fi 1 SikAłlrl ^ a f a f n n u


